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B in r a  r e d a k e y ii  ni. Sykgtuska 1. 40, 1. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do god*. 1 «  po«iu 
B iu r a  a d  m in ia  tnący i : ul Kopernika e. 7

parter (aklep), otwSrte od godz. Ł rano do 7 wie­
czorem bez przeiwy.

Pnedplotk na „Oazetf Narodową** 
w y n o s i :

w« Lwowie: na prewincyl: «a f ranlt§ :
miesięcznie 9  kor. 9  kor. 5 0  b.
k u »iU ln ie  6  „  T „ 5 0  „ JP  kor 5 0  b.
półrocznie 15 1 5  — a i  ,, -  „j

Za zmianę adresc dop łaca  się 40 hal.
V r«  i „ T j i e d u l k l e m  m ó d  1 pow łedci* 
lab tei z warszawskim tygodnikiem „Z iarno**  

i 12 tom?mi rocznie pren ii 
kwa-talnie we Lwowie "i kor. 4 0  h

*  na prowincyj t  „  M  ,
W e Lwowie za odnos_enie dc domu dopłaca się 

4 #  hal. miesięcznie.
wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

O f c f c 4 M * a : i « k k  I  P K Z E D P Ł A T Ę
prryiiuujs w< liW O W ls  i AcLuii ist-aora .fflfazety 
Uai d. wej“  uliea Kopernika 7 i biuro Bokołowskiej 
P Ja. He ismana; w e  W i e d n i a  : H .osens.ain #■ 
Yogler (Otto Mass) W ablfischgassf 10 — Rndoli 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik GrtLnangergasse 
12 — M. Irukes Naohf.: M ai Angenfeld k  Emerich 
Lcssner I  WoElzeile Nr. 9. Schallek W ollzeile 11, 
J Dannei >rg U  Praterstrasso 3d ; A d olf Chulaw-
s . Y L  Grtr aemarkt Nr. 1 3 ; W  B n d a p e u d e i
Juliusz Leopold 711, E lisabethring fj4 ; we F r a a k -  
f n r e l e  n. M.s Haasenstein i Y ogler i  6 . Daobe 
k  Cornp.; w  P a r y ł n : C, ! dam Ciborowski 37 
rno de Yarenne H ri ; w  W a r u m w i t  K iich- 
r  ',nn k  Freudle1-.

«  ]  M A  O C L O S Z E H t  O g l « u e a l a  i w y -  
e u i n e  na jeanoiipeltow * wierss drob tym dru­
kiem lut jego miejsce 21 Lal. —  N a d t a k e i  ja  
wiersz lub jego miej sos 60 h a L - t t te a | r  h * ó ! l  
ez— d c l  za wierss lab jego mirisei 1 ker.- - P r y ­
w a t n i  k e r c a p e n d e n e y a  6 haL od r y r w

Nuar k»ftr «Ja I hal. m  prewlucy 10 h.
(Turnera (Uwniejme kosztują po 10 ot)

Po sesyi Rady państwa.
W ie d e ń  13. maja.

{SM. P.) Świeżo odroczona sesya rady 
państwa da;e dażo teru atu dc> poważnycli a 
aośó ponurych refloksyj. Akoya pośrednicząca 
między Czechami a Niemcami nietylko nie 
odniosła widomego dodatniego statku, ale 
nawet nie wiadomo, czy będzie mogła być 
podjęta z jakąkolwiek szansą powodzenia; 
sprawa reformy regulaminu niedostała się 
lab Leż nie mogła się dostać na porządek 
dzienny, pieniędzy w kasaob państwowych 
brak, a tu rząd przygotowuje się do dłuższe­
go okresu faktycznego abs< lntyzmu, gdyż za­
mierza zwołać radę państwa późną jesionią 
tylko w tak im razie, gdyby miał pewne wi­
dok.. iż ona będzie prawidłowo fnnkcyonowaó; 
tyoh zaś widoków dziś wcale nie ma.

I Cześ., i rząd prowadzą ta grę va-banque. 
Czesi przekonali się jnż dowodne, że odnieśli 
skutek wprost przeciwny od zamierzonego. 
Zamiast obalić p. Kot’ bera swą obstrukcyą, 
wzmocnili faktycznie jego stanowisko a każ­
dy dzień awantur w izbie jest nowym fila­
rem. wmurowanym pod p.rdestał ^opatrzno- 
ściowego męża*. Dzisiaj zawróciliby z tej 
drogi, gdyby instynkt samozachowawczy j ar 
tyjny, tudzież amoicya polityczna na to po­
zwalały, ale one nie pozwalają. Liczą więc na 
to, że rząd zgmie na brak pieniędzy w ka 
sacn państwowych, ztórych mu § 14, o ile 
potrretaby emitować obligi państwowe, do 
ttarozyć nie może a których mu bardzo gwał 
townie potrzeba, i&k się pokazuje choćby 
z  ostatniego przedłożenia o dodatkowych kre­
dytach inwestycyjnych. Obawa Czechów, aby 
rząd nie dostał jakich fundusz >w od parła 
mentu, jest przyozyną, iż w sposób wprost 
nieprzyzwoity wystąpili w ostatnim swym 
komunikacie przeciw tym posłom, którzy są 
wyżsi ponad podejrzenia złej wiary i którzy 
optima mente dla iaei uporządkowania parla­
mentu i rzeczowego osądzenia i załatwienia 
wspomuiinego przedłożona inwebtycyjnego 
namawiali ich usilnie do zawieszenia ad hoc 
obstrnkoyi. Przac taki krok byliby Czesi nie­
tylko uie oddali rządowi przysług1', ale prze­
ciwnie, wprawiliby go w największy ambaras

Rząd także stawia wszystko na iedną 
kartę. Rząd powołany był do pacyfikacy1 par­
lamentu i jako taki uważał się z początku 
słusznie za przejśoiowy. W  miarę atoli, jak 
się paoyfikacya nie udawała — nie wohoi si­
my w to * jakiej przyozyny — rząd zaczął 
s ij uważać z tygodnia na tydzień za coraz 
stalzzy i w kaidem nowem niepowodzenia 
akcyi paoyfikacjjnej widział nowy powód do 
powiedzenia -ob ie: f  y  suis et f  y  reste, gdyś 
uwaśał sLbie samego za konieozuie powoła­
nego i wyłąoznie nprawn;orego do sfinalizo­
wania t pacyfikacy i.

Dziś jest do pecyfikacyi bardzo daleko, 
i w skutek tego, wedle powyższej logiki, sta­
nowisko polityczne rządu jest bardzo trwałe, 
a walka toczy się, rzec można, pomiędzy 
dwiema metodami politycznenn, z któryon 
każda sama w sobie jest mylną: pomiędzy
obstrukcyą ozeską, która sama w sobie jest 
antikonstytncyjną • anarchistyczną i pomię 
Izy metodą bezramiętnej wytrwałości rządo­
wej, która sama w sobie jest tylko sDosobem 
d. “ lenia, ale nie wskazuje jeszcze i n.e ob­
jaśnia jego t r e ś c i .  W  każdym razie bezna­
miętna wytrwałość nie może napełnić pustych 
kas rządowych, których zasilić me pozwala 
czeska obstrukcyą; — i w ten sposób, p o ś r e ­
d n i o ,  mośe ona jeszcze stad się dla rządu 
istotnie zabójczą, przez wygłodzenie skarbn 
państwa. Tę ewentualność rząd doskonale 
ozuje i dlatego też wytęża wszystkie siły, 
aby nie upaó w tej walce z powodów fi n a n- 
s o w y  oh, tak, jak nie upadł w niej dotąd 
p o l i t y c z n i e .  Jak na tem wyjdzie państwo 
i kieszenie podatników zgroza pomyśleć

Zdanym  polityków, poważnych a stoją- 
cyoh na uboczu, poza walką Czechów z rzą 

em. rząd ten nie ma już dziś zdolności do 
przeprowadzenia porozumienia czesko-niemie­
ckiego i uspokojenia parlamentu. Zużył się

ua kilkakrotnych prób ich  i nie jest wolny 
od posąazeń, — których słuszności sprawdzać 
tu ani chcemy ani możemy — ale które, je ­
żeli kogo trafiają, to jego i tem samem dys­
kwalifikują.

Jeżeli zaś rząd nie zdoła lub niedośó 
szczerze chce taką akcyę poprzeć, to rzecz 
oczywista, że ona udać się nie może, bc naj­
pierw wynikiem porozumienia się mus. ty ć  
wydanie i wykonan.e pewnych zarządzeń 
przez rząd, a następnie, ponieważ jedną ze 
stron, mających się godzio, jest stronnictwo 
r z ą d o w e ,  beaii possidentes, którzy tylko pod 
bardzo silnem parciem rządu, pod grozą u- 
traoenia tego rządu, dal iby oię może skłonić 
do pewnych koncesyj. Następnie wynikiem 
porozumień); i pacyfikacy i izby jest powsta­
nie pewnej większości (czesko-niemieoko-pol- 
skiej) w izbie, większości i n n e j ,  mż dawna 
prawica, ale stałej i znacznej. Taka więk 
szość oznaczt zaś koniec dzisiejszego ga­
binetu.

Nie przypisujemy, mówiąc szczerze, ga­
binetowi p. Koerbera tyle szlachetnej' abnega- 
cyi, aby sądzić, że on chce tę chwilę gwał­
tem przyśp essyó, gdyż widzieliśmy, jak zrę- 
czi ie już od początku wszelkie tworzenia 
większości rozbijał a wielkie kluby osłabiał.

W każdym razie zaś byłby rząd zt zdro- 
sny o sukces i, jeżeli jnż kiedy będzie miało 
dojść do porozumienia, to chciałby jego za- 
słngę zachować wyłąozn e dla siebie, ale nie po­
zostawić jej pp. Jaworskiemu, Dzieduszyckiemu 
itd. Skoro za 5 jnż o zazdrości mowa, to gra 
ona niestety w całej czynności parlamentar­
nej rolę większą, niżby się moina spodziewać 
a należało sobie życzyć. Zazdrość ta jest, 
jakto między ludźmi bywa, czynnikiem po­
tężnym, z którym się i tutaj trzeba li­
czyć.

Pośrednicząca akoya Polaków nie zosta­
ła zaniechaną; przeciwnie, ma być podjętą 
dalej w Peszcie nodczas delegacyj wapólnych. 
Tylko N. fr. Prcsse uważa ją  za sromotnie 
skompromitowaną; Montagspresse (organ szla­
chty niemieckiej) przeciwnie mówi o niej 
z nprzedzaiącem uznaniem a Montagsrevue 
(organ Koerbera) z chłodną obojętnością. Sły­
chać, że Niemoy byli podobno w rokowaniaoh 
stosunkowo nie nazbyt odporni; słychać też 
z długiej strony, że cc do sprawy wysunięcia 
regulaminu na porządek dzienny pojawiły jię 
były pewne trudności parlamentarne, których 
w chwili powzięoia tej deoyzyi przez Koło 
polskie nie można było zgoła przewidywać.

O rozwiązaniu izby nie ma, wedie o- 
świadczeń Koerbera, obecnie mowy.

Stanowisko Koła polskiego wobeo szyb­
kiego odroczenia izby, wobec zbliżających 
się rządów bezbudżetowych, wobec wynikają­
cego stąd niebezpieczeństwa niezaspokojenia 
nagłych potrzeb Krajowych, wobeo widma § 
14 w zastosowaniu do ugody z Węgrami itd., 
wreszcie wobec porozumienia czesko-n.emie- 
ckiego, uspokojenia izby i reformy regulami­
nu, okieśla wydena w niedzielę enuncyaoya 
Koła.

i dotychczasowe postępy Japończyków na lą­
dzie wcale nie wróżą Rosyanom zupełnej 
klęski, owszem mogą jetzeze być Japońozycy 
dosadnie pobici.

Jedno tylko wróży Kurop&tkinowi arcy- 
fat&lnle, a to, że armia jego nie jest jedno­
litą, że złożona jest z mięszaniny różnych 
korpusów, pułków, batalionów, komp&nij, 
w której komendanci, ofioerowie i żołnierze 
dopiero pod&Aa pochodu do Mandżuryi po­
zna w ać się zaczęli, która zresztą składa się 
w ogromnej ozęści z rek.mtów niewprawnych 
i z rezerwistów żonatych a ł trąbiny i arma­
ty rosyjskie są daleko pośledniejsze od ja ­
pońskich Regulamin piechoty japońskiej po- 
legą na najdoskonalszym europejskim bo &u-
stryackim i pruskim. Jazda zaś rosyjska na 
polu wojny, ci kozaoy sybirscy i zab&jkalsoy, 
są straszni dla spokojnej ludność1, ale w bit­
wie do niczego. O potężnej Liczbie tej jazdy 
ani "łyp.bu me było w trwająoej cały tydzień 
walce nad J&lu. Kozacy ci nie są wyćwicze­
ni, bo prosto od pługa i bydła powołani i ko­
nie posiadają liche.

Wojskowe hola petersburskie podz wiają 
zręozność Japończyków, z jaką udało im się 
zataić miejsc e wylądowania drugiej armii, do­
wodzonej przez jen. Oku. Fachowcy byli 
przekonani, że armia ta wylądnje w Pitsewo, 
Kurc patkin zaś, że nastąpi to w Takuszan.

Okazuje się, że szpitale wojskowe, które 
Kuropatkin kazał organizować wzdłuż Unii ko­
lejowej, zupełnie nie odpowiedziały swojemu 
celowi. W agony transportowe tał były ile 
urządzone, że żołnierze zmuszeni byli na rę 
kaoh przenosić rannyoh towarzyszy.

R uchy J  apofiesyków.
Według „Ros. Ajencyi Tel.“ główne siły 

Kurokiego zdążają z Fenhwanozenu kr cen­
trum rosyjskiemu w Lu»ojan; tutaj będą mu­
siały przeDyć bardzo niebezpieozną i zapewne 
obwarowaną przez Rosyan przełęcz M c t i e n 
Zapewne aby zająć z prawego boku i z tyłu 
tę pozycyę rosyjską, wyprawił Kuroki — w e­
dle raportu Kuro pata.na — jedną dywizyę 
z 40 działami i 1.500 jazdy na północny- 
wschód do S a m o  i tsi ,  miasta, położonego 
wprost na wsohód od przełęczy Motien Jnna 
dywizya japońska ma Dyć w drodze ku B a i- 
o z e n g ,  które leży przy kolei Mukden-Port 
Artur na połowie drogi między Li&ojanem a 
morzem; tym sposobem zostałby cały półwy­
sep Liatoński odcięty i niedaleki Niuozwang od 
południowego WBuiiutfa zagrożony. Trzeoi, 
mniejszy oddział japoński miał z Fenhwan- 
czen wyruszyć na południowy zachód ku rze 
oe T a j a n g h o  (ożyli Dalinka). tworząoej 
granicę Mandżuryi od Liaotougu i poć Teł a- 
szan wp&dąjąoej do zatoki koreańskiej. Rzekr

Wojna rosyjsko - japońska.
Nytaacya.

Berliński Localan\eiger, czasami dobrze 
informowany, donosi z Petersburga, że na 
telegraficzne żądanie c a r a ,  aby K u r O' 
p a t k i n wyłożył mu prawdziwy stan rze­
czy na placn boju, nadesłał on do Petersbur­
ga raport wprost r o z p a c z l i w y .  ojska 
rosyjskie są, według słów Kuropatkina, zu­
pełnie zdemoralizowane i przy lada starciu 
z Japończykami rzucają broń i uciekają- 
Utrzymanie się Rosyan nietylko na Liaotnn- 
gu, ala wogóle w  Mandżuryi, jest zdaniem 
“Luropatkina niemożliwe. Port Artnre nie da 
się również utrzymać z powodu braku żyw­
ności i amnnicyi. Doniesieniu temu w żaden 
sposób nie można dawać w iarj. Rosyanie, 
jak widzieliśmy nad Jaln, walecznie eię biją

wet na najlepszej stosunkowo mapie wiedeń­
skiego instytntn wojskowo-geografioznego.

Dalej donos; tenże raport: D. 9 i 10 
maja odkryto nieprzyjacielskie biwaki w do­
linie rzeki Umsiamho, koło miejscowości Ta- 
jutsi, 25 kilometrów na wschód od Sinjan iw  
miejscowości Secekogi. D 10. maja Japoń­
czycy w sile 10.000 piechoty z 60 do 80 prze­
ważnie górskiemi działam1 pomaszerowali z 
Salica-j w kierunku Timien. Nieprzyjaciel 
obsadził miejscowości Czent&nsi i Takuszan. 
W  rejonie Inkan (Niuozwang) dnia 11 maja 
było wszystko spokojnie. (S&liczaj leży wprost 
na północ od Takuszan, a Siujan ua zaohód 
od Saliozaj na granicy Li&otongu).

Telegram „Biura Reutera z Seul douo 
si, ze 70.000 li iząca armii cpuśoiła d. 4 bm. 
C z i n a m p o  (port na zachodniem wybrzeżu 
Korei środkowej) na 83 okrętach przewozo­
wych, z ktorti tylko jedna dywizya wylądo­
wała na półwyspie L i a t o n g, reszta zaś 
w T a k u s z a n .

Nie wiadomo, co znaozy dalszy oiąg tego 
telegrLtnu, że Japońozycy obrali za podstawę 
operaoyj’ swojej floty p o r t  Ł a z a r e w  i 
u wejścia do mego założyli miry, tudzież że 
rosyjska eskadra w W ł a d y w o s t o k u  
jest zamkniętą i w pobliżu portu tego nieu­
stannie czuwają japońskie okręty wywiadow­
cze. Port Łazarew leży na wschodniem w y­
brzeża Korei środkowe, i jeśli ma służyć za 
podstawę operacji hoty japońskiej, to chyba 
tylko przeoiw Władywostokowi. u&Loż ‘Bert. 
Tageblątt otrzymał depeszę z Petersburga, dono­
szącą , że w z a t o c e  P o s s j e t a  (za gra­
nicą Korei i M&adżaryi na południowy zachód 
od Władywostoku) pojawiła się w nooj z dnia 
11 na 12 bm. drobni, eskadra japońska, uło­
żona z paru torpedowców i z kuku statków 
transportowych, wiozących żołnierzy armii lą­
dowej. Władce rosyjskie są przekonane, że 
chodzi ta o wjlądowanie w o j s k  j a p o ń ­
s k i c h ,  k t ó  r.e r u s z ą  k u W ł a d y w o -  
s t o k o w i .

Port A r tm .
Z Petersburga zapewniają, że w poroie 

Artura stoi obecnie 36.000 wojska, amunicyi 
jest podost&tkiem i tylko z powodu odoięcia 
da się rychło uczuć brak świeżego mięsa. 
Wieść o zburzeniu przez Rosyan D a 1 n e g o 
nie potwierdza się. Z  Petersburga już przy­
znają, że p o ł ą c z e n i e  z p o r t e m  A r -  
t u r  a j»st znów przerwane Na półwyspie 
L i a o t u n g  ani jeden dzień nie mija bez 
drobnych utarczek. Są one przecież tylko dro­
bnymi epizodami, które n r zatrzymają t>o-
L — ' ---- -i-*---- na półwyspie I  -----

ortowi Artura.

tę miafna d o l n y m  j e j  b i e g u  przekroczy 
czwarty oddział japoński, który ju i  zapewne 
należy do armii jenerała Oku. Wszystkie te 
miejsoa mozua znaleśó na mapach.

N a j n o w s z y  r a p o r t  r o s y j s k i  opie­
wa: D. 11. maja rozpoczęli Japońozyoy marsz 
z Fenwanozengu główną drogą do Liaojang. 
Przednia straż nieprzj jaoielska maszerowała 
w kierunru do Selindzau w sile jednego puł­
ku piechoty z 4 działami i pułku konnioy. 
W Selindzau znajdował się jeden plnton ko­
zaków. Dwie sotnie kozaków obsadziły wą­
wóz Czansiansiu. Do tej miejscowość:' masze­
rowały najpierw dwie kompanie japońskie, i 
jedna dc Selindzau i obeszły one nasze pra­
we skrzydło. Kozacy pozostali w Czansiansin 
dopóty, aś nierrzvj aciel wdarł się do wąwozu 
i zagroził naszemu prawemu skrzyału. Za­
trzymująo nieprzyj&oiela ogniem cofnęli się 
Rosyanie do wąwozu Wafuntum, a następnie 
zajęli pozycye w wąwozie w pobliżu Tha^n- 
cza. W waloe Doleglo 2 kozaków a komen 
dant sotni Wahl jest ranny. Dnia 10. maja 
opróżnili Japońozycy miejscowość Knandiau- 
zan, którą zaraz potem oDsadzili nasi kozacy. 
Przy rekognoskowaniu stwierdzono, że także 
do rzeki Uz&nho na 50 kilometrów w połu­
dniowo-zachodnim kierunku od Sa.matsi nie 
ma nieprzyjaciela Żadnej z tyoh miejscowo­
ści, z wyjątkiem Saimatsi, nie spotykamy na­

choan armii japońskiej na półwyipie Liaotung. . . . . .
W edlug wiadomości oerlińekicn l i n i a

ku południowi, t; ku

k o I e , o w a do Kinozau zostata na p: 
strzeni trzech mil zburzoną przez Japończy­
ków. Wysadzony został również w powietrze 
m o s t  ż e l a z n y .  Między Rosyanami wiel­
ka panika i mimo urzędowych zaprzeczeń 
utrzymują się pogłoska, ie  Japończycy zajęli 
Dalny

„Biuro Reutera11 donosi z Tokio, że wczo­
raj na północ od Talienwann (Dalnego) j  a 
p o ń s k a  ł ó d ź  t o r p e d o w a ,  zajęta 
usuwaniem min podwodnych, z a t o n ę ł a ,  
przyozem siedmiu iołnierzy zginęło a siedmiu 
jest rannyoh.

W sercu Japonii.
Tw kiw  2. kwietnia.

(W sercu Japonii. — Miasto o stu milach kwadra­
towych. — W  jedności siła. — Sanktuaryuu ce­

sarstwa.).
Przed oknami mego mieszkania nginają 

się gałązki kwitnącego głogu, przyprószone 
gdzieniegdzie płatkami iniegn, który spadł 
wczesnym rank Lem. Za każdym łagodnym po­
wiewem wiatru sus dają kępki śniegu, a wraz 
z niemi i różowy kwiat kwitnący. W  głębi 
widnieją, jak dekoraoya starego kakemor.o, 
białe dachy wielkiego „miasta o stu milach 
kw&d rato wy oh*.

Tokio jest jednem z najrozleglej szych 
miast na świeoie. Półtora miliona mieszkań­
ców stolicy żyje w domach parterowych, z 
ruadka jednopiętrowych, otoocorych ogródka­
mi, pełnymi kwiatów, drzew owocowych i 
wyniosłych sosen. Miasto poprzerzynane mnó­
stwem kanałów, nlioe bardzo szerokie, pro­
ste. Domki skromne, drewniana, o cienkich 
ścianach przypomina ą raozej wieś, nii mia­
sto milionowe. Różnica polega chyba na tem, 
że we ws. jest ich 20, 100, 200 a w Tokio 
jest ioh dwieście tysięcy. Stolica Japonii ma 
jakiś dziwny urok wiejskiej okolicy Na każ­
dym narożnina ulicy roztaczi. się panorama 
wsi. Każde domostwo jest otcczone płotem 
bambusowym, przegradzanym drzewami wi­
śnio wemi. Domostwo łączy z ulicą charakte­
rystyczny mostek wypukły. Wszędzie pełno 
zieleni i kwiecia, jakby w parku, prowizory­
cznie zamieszkałym.

Arohitektura japońska niemi styla pa­
łacowego. Między chatą wiejską a domem 
miejsLim niema tu różni ly. ML szkanie wie­
śniaka na oko niczem się nie różni od mie­
szkania szlachcica. Nadzwyczajnych bogactw, 
skupionych w ręku jednej rodziny czy je ­
dnostki, tu sie nie spotyka. Nie widać te i w 
Japonii i wielkiej nędzy, jakiej nie brak w 
ż&dnem z wielkich miast europejskich. Że­
braków prawie nigdzie tu się nie spotyka. 
Naród nie jeet bogaty, osobliwie teraz w cza­
sie wojny. Wdzak parlament uchwalił nowe 
podatki, z których się ma złożyć suma, wy­
nosząca miliard trzysta sicdmnziesiąt pięć 
milionów. Ciężary jedni ,k są tak rozłożone, 
że poDÓr ioh me naraz, nikogu na wielkie 
straty. Naród jest bardzo ofiarny i śpieszy 
gorliwie z daniną „na święte oeleu.

Mieszkanie Japończyka nie ma prawie 
żadnych mebli; cały lnksus stanowi jahiś 
przedmiot artystycznie wykonany, ja z i. m o­
tyw dekoraoyjny, prosty a elegancki. Najbar­
dziej ulubionymi są parawany malowane. Gdy 
chce kogo ugościć, wystawia ozdobniejsze pa­
rawany. Bogatsi zmieniają je  odpowiednie do 
■ezonu. W  leoie malowidła na j'asauui przed­
stawiają wodospady, pejzaże zimowe, śniegi 
na Ftji-yam a, co wszystko oddziaływa orzeź- 
wiAjąco. W zimie widać na parawanach oko- 
lioe słoneczne, pełne kwiatów i niewiast o 
oczach kształtu migdała. Uboższy zadawalnia 
się jednym motywem przez cały ciąg roku. 
Ryż i ryba stanowi pożywienie i bogacza i 
biednego. I  jeden i drug odbiera jednakowe 
wykbztałoenic, jednakowe ma gusty, upodo­
bania, kulturę. Tem się tłómaozy przedziwna 
jedność i wyborna dyscyplina wśród narodu 
japońskiegc.

Japończyka znamion i ie energia; ma o t  
poczucie swej siły i rozumie je j unaozenie. 
Żyje życiem niemal gorączkowem; poznać to 
po jego ohodzie zawsze pośpiesznym impety- 
Gznym. Dziesięć lat w iyciu  Japończyka znt- 
czy tyle, co sto w żyoin innych. Czterdzieści 
ośm milionów ludzi, ożywionych jedną wolą, 
świadomych celu, stanowi potęgę uie obliozalną. 
Cud błyskawicznego postępu i rozwoju Ja- 
Donii łatwo da się wytłóm&czyć. jeśli się po­
zna Japończyków.

Ponad domami miasta Tokio wznosi się 
istny las słupów telegrafioznych i telefonicz­
nych Każdy zakład, każdy sklep ma telefon 
za parawanem. Wzdłuż ulic znajduje się mnó­
stwo publicznych mównic telefonicznych. 
W  Tokio znaj daj e się też bardzo rozgałęzio­
na sieć tramwajów elektrycznych, które są 
zawsze przepełnione. Napisy na tramwajach, 
oraz na poczoie, telegrafie i na inny oh gma­
chach publicznych są dwojakie: japońskie i 
angielskie Te i liczne inne nowoczesne inno 
wacye praktyczne uie uszkodziły jednak cy- 
wilizacyi japońskiej, lecz zostaiy do mej n- 
miejętnie dostosowane. Japończyk pozostał 
wierny swym obyczajom i tradyeyom. Jak 
przed wiekami, tak i dziś płoną w jego mie­
szkania kolorowe latarki papierowe, pełne na­
pisów; różniou polega na tem, że wewnątrz 
zamiast oliwnych znajdnją się lampki...elektry- 
ozne. Japońozyk nie tyle jest nailadowoą, ile 
raczej assymilatorem. Z  zachoau me przyjął 
wszystkiego, lecz tylko to, co nzuał za dobre.
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Ciąg dalg: j .

Drab wszedł do gabinetu Motold zza 
biura spojrzał nań bystro — seknndę sobie 
przypominał tę twarz — i wreszcie rzekł:

— Toś t j nie Roman, ty ten, coś to sta 
rowerom  dokuozał!

— Go iu mam pierwszemu lepszemu 
durniowi moje imię gadać! Dla Niemców ja  
Roman, dla pana Kasyan. Nie dziw, że pan — 
wielk. pan — kiedy u pana taka pamięć mo­
cna. Ja myślał, że przypomnieć trzeba będzie 
a pan tylko spojrzał, już wie.

— Ale nie wiem, pocos kradł moje 
dęby!

— Proszę Dana, już jak Kasyan kradnie 
— to nie takie ryże woły go pojmą. Z^Dy ja 
kradł, toby ja  tu nie był. Ja dęby wziął, bo 
mi pętu wtedy pozwolił. Powiedział pan: Jak 
myślisz, że ja co więcej mam jak ty — to 
sobie Woź. Ja wziął trzy — leszcze mi siedm 
trzeba.

— Na co ci potizeba ? Żydowi sprze­
dałeś ?

— Ja teraz bogaty. U Czuharskiej pa­
nienki za komisarza jestem. Na dyabła mi 
dęby — a nas swoje są. Panienka by mi nie 
pożałowała.

— No, więc poooś je  brał?
Kasyan za nchem się podrapał.
—- Kiedy srom powiedzieć. Niech teu 

ryży wyjdzie, to ja  pana rzeknę.
Na skinienie Motolda niemiec wyszedł.
— Froszę pana Ja dziewce obiecał z 

Szafranki dziesięć dębów -  tu i musiał do­
stać. Ja je  panu potem odstawię, ale bestyi 
pokażę, że dostał.

Motold się uśmiechnął i spytał:
— Więc służysz w Cz&haracb. ? Panienka 

już tam mieszka ?
—  O joj ! I mieszka, i gospodaruje 

sJ h wnie.
— Sama jest?
— A na co jej_ ktol Jeszoze mieszka 

przy młynie, ale na jesieni osobny dwór zało­
żymy — dom postawim.

—  A nie brak jej —■ uie bieda?
— Skąd bieda? Kiedy młyn jest — to i 

chleb! Jak ta jagoda na kalinie, tak wy kraś- 
niała w robocie, na słońcu. Oj robocza i mą­
dra i dobra. Już jak Kasyan je j służy — to 
warta.

— Fana Waoława nie ma w Ługaoh?
— Dom. kazała panienka wyporządzić - 

m us przyjadzie. T mozasem panienka i tam 
dysponuje.

— Jakby wam jaki kłopot, czy niedo­
statek — to tu mi donieś, pamiętaj.

— Ja i bez peńsziego słowa gdziein dziej 
by nie poszedł. Ja wiem, że pan panienkę ra­
tował i bronił. I  panu od na i krzywda się 
nigdy nie stanie, ani szkoaa najmniejsza. Te 
dęby — to inna sprawa. Pan to i sam wie. 
że trafi się emsem taka baba, oo jak kolks. 
w bok wlezie, ni je j dostać, ni się odczepić. 
Trzeba dogodzić!

— To może i panienka o tyoh dębach
wie ?

Wst>aził się powiedzieć: Panienka na 
to rozumu nie m a; zarazby napadła: — 
kradniesz!

— No, więo weź je  sobie i zatrzymaj. 
Może wam się na nowe gospodarstwo zdadzą.

Pocisnął dzwonek. Niemiec wszedł.
— Wydać mu dziesięć dębów! rozkazał 

krótko Motold.
Niemiec się skłonił i rzek ł:
— Melduję zarazem, że nam zginął pu- 

hacz, a że ten chłop był u nas na robocie pod 
endzem imieniem, posądzam, że może on i 
ptaka nkradł albo przez złość wypuścił.

— Może on, może o n ! przedrzeźniał Ka­
syan. Może ja  tobie łeb w łupina* h cebuli wy­
gotował i twojej matce olej wykradł, co oi 
miała w głowę nalać. Ty mnie złap, a potem 
melduj t

— Szkoda puhacza! rzeił Moóold.
— To pański b y ł?  Nu, to ja  panu ta ­

kiego samego złapię i przyniosę, a jak pan 
mnie go da do pilnowania, tc ja  go nie wy­
puszczę.

Ta się wyprostował i dodał, salutując PO 
wojskowemu.

— Rad się starać i służyć!
Zaledwie byli za drzwiami, rzekł dc 

Niemca.
— Nu, drugi raz nie ty mnie, a ja  cie­

bie tu przyprowadzę Przeuonał się ty, juk ja  
łżę ! Zapłi ,ó mi teraz ty za dzień i nie zaoze- 
piaj więoej,

— Żebym ja  wiedział na p»wno, żeć ty 
puhacza ukradł! — warknął wśoiekle Niemiec.

— Otóż bo t o ! żebyś wiedział! zaśmiał 
się drab zachwalę. Tobyś ty nie ryży Niemiec 
był, ale Poleszuk Ka i y m!

I gwiżdżąc, poszedł obejrzeć wszystaie 
świetności Łasioka!

Karol Janicki przebolał dział i stratę 
Ługów i Czaharów. Pożyczkę dostał łatwo i 
ekwipowal się. Łucyan, przyduszony przez 
wie-zyc.oli, za pól ceny las sprzedał, trochę 
długów spł&uił, resztę kapitału użył na rolne 
melioracye, obadwa byli tak zajęć wydawa­
niem pieniądz^7, że nawet o Zości zapomnieli 
Zniknęła luaziom z Oczu, nie dawała więce 
tematu do plotek k nowin, więc ludzie po­
częli mówio o innych bliźnie h Małżeństwu 
każde jest dla całej okolioy przedmiotem ga­

węd nieskończonych, używano tedy do syta na 
Janickim i Sterdyńskiej.

A  przecie Karol zaohowywał wszelkie 
tracycye zakładającego nowe gniazdo obywa­
telskie, w niczem od zwyozajn nie odstąpił. 
W ięo przed•wszystkiem stary dom w 'Woron- 
nom na nowo urządzał. Stare meble wyrzneił, 
dodał dwa salony więce. i kilka gosćmnyoh 
pokojów, kupił powóz i karetę, postawił sześć 
koni na stajni, sprawił liberyę dla służby, co 
tydzień jeździł do narzeczone^ sprowadzał 
dla niej kwiaty i cukierki z Warszawy. U 
SterdyńsLioh też zaonowywano tradycję — 
wszystkie myśh, słowa i czyny poświęcone 
były wyprawie. Wisd.-,iała cała okolica, że 
będzie m.ała młoda pan: aż siedir szlafrooz- 
ków i dwanaśoia wieczorowych sukien, że za­
stawy stołowe obrachowane były na cztery 
tuz.ny gośoi, że ponure Woronne stanie się 
ogniskiem zabawy na całą okolicę i że wesele 
będzie uiczne i liczne, bo zaproszonyoh li­
czono kilkadziesiąt osób.

Kto *:yił i miał panny lub sam się bawić 
chciał, składał tam wizyty, pochlebiał i świad­
czył, żeby nie zostać pominiętym.

(C. d. n.)

T A P E T Y story
żaluzjo A. Krzysztofowicz, Lwów —  Hotel George’a.
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Po przedmieściach widać przestronne 
ogrody kwieciste, które przeniesione na wa­
chlarze wyglądają, jak wytwory bujnej wy­
obraźni artysty. Kraj produkuje prześliczne 
tkaniny o barwnyoh, oryginalnych deseń di h 
Tkacze japońscy zastosowywują w swy.h 
praoowniaon elektryczność. Materye jedwab­
ne, wełniane, płócienne bywają przedziwnie 
piękne; pomysły deseni i ioh wykonanie 
przedstawiają się 'ak twory klasycznych ar­
tystów z doby odrodzenia japońskiego. Od 
współczesnych przyjęli Japończycy środki 
i siłę, tradycya zachowała im formę. Dusza 
japońska jest zawsze ta sama Jest to dusza 
na wskroś wschodnia, skomplikowana, nie-

Srzenikniona, tajemnicza, dziwna. W umyśle 
apończyka, choćby nie wiadomo jak w y­

kształconego i „zeuropeizowanego", ukrywa 
się zawsze nie zgłębione sanktuaryum sta­
rych idei, starych wierzeń, w którem cała 
prastara Japonia ma swój przybytek-

Takie i Tokio, serce monarohii, ma swe 
sanktuaryum. W  centrum miasta, gdzie w in­
nych stolioach ześrodkowywuj ą się główne 
arterye iycia -  nie ma ani oałaców, ani do­
mów mieszkalnych. Wstępująoemu w samo 
środowisko grodu stołecznego Japonii zdaje 
się, że przybywa do wrl bezludnej, opuszczo­
nej. Linie domów się urywają, jakby pod 
wrażeniem uszanowania lub trwogi. Domo­
stwa stanowią olbrzymi pierśoień, wewnątrz 
którego znajduje się przestrzeń kilkumilowa, 
zarosła dębami, sosnami, gęstymi gajami 
i zielenią.

Szeroki kanał oddziela te tereny od re­
szty miasta. Za kanałem wznosi się kolosalny 
kamienny mur, dźwigająoy długi szereg wie­
ków na swym grzbieoie. Dokoła cisza uro­
czysta. Następuje wewnątrz ogrodzenia drugi 
kanał, poprzecinany starymi mostami drew­
nianymi a dalej gęstwina: prastare drzewa, 
z pomiędzy których przezierają daohy o kla- 
syoznych kształtach pagody. To rezydencya 
oesarska, o której napiszę w liście następ­
nym. J  Je\dyński.

Gal. Kasa oszczędności.
L w ó w  d. 14. maja.

Odroczone zeszłej soboty z powodu bra­
ku kompletu walne zgromadzenie członków 
gal. kasy oszczędności odbyło nię dziś w po­
łudnie pod przewodnictwem prezesa wydziału 
p. Stan. N i e z a b i t o w s k i e g o ,  który zaga­
jając posiedzeń- >, zawiadomił zebranych o 
wystąpieniu pp. dra Opolskiego i Bóżańskie- 
go z grona członków, poczem poświęcił sło­
wa wspomnienia kilku zmarłym członkom. 
Pamięć ich uczcili obecni przez powstanie. N a- 
stępnie miał być czytany referat p. Pieroiyńskie- 
go o sprawozdaniu dyrekcyi za r. 1908, po­
nieważ jednak uwolniono referenta od czyta­
nia tego sprawozdania, przedstawił on tylko 
wniosek: Walne zgromadzenie członków tow. 
gal. Kasy oszozęd. we Lwowie, przyjmująo 
do wiadomości rachunki gał. Kasy oszcz. za 
r. 1903 w nosi: Wysoki Sejm raczy w myśl § 
38 statutu udzielić zarządowi gal. Kasy oszcz. 
we Lwowie absolutorium z rachunków za r. 
1903; z kolei przystąpiono do dyskusyi nad 
sprawozdaniem.

Zabrał w niej pierwszy głos ad w, dr. 
D o b i e c k i ,  który przemówienie swe po­
święcił sprawę interesów w 'ikwidacyi (ko­
palnie nafty w Borysławiu, Schodnicy i Ko- 
smaczu) a wykazując wzrastająoy z każdym 
rokiem niedobór domagał się, aby Kasi o- 
szczędności interesy te w najoliiszym czasie 
starała się odstąpić.

Godził się z tern zapatrywaniem następ­
ny mówca p. R  i e d 1 E ., który nadto zwro- 
cS się do referenta z kilku pytaniami. Zapy­
tywał mianowicie p. Riedl, dlaczego sprawo­
zdanie tak ogromnej instytucyi nie wykazuje 
doohodu, dlaczego dalej, jeśli sprawozdanie 
stwierdza, ie  był znaczny zapas gotówki, 
opłacała Kasa znaozne procenta, a wreszcie, 
czy istotnie „Dom naftowy" i Hotel Imperial 
rentują się.

Dr. K o l i s c h e r  omawiając bilans 
twierdz1'!, że Kasa oszczędności jest obecnie 
instytucyą pasywną, jedynem bowiem pe- 
wnem activum jest gwarancya kraju. Co do 
interesów w likwidacyi, to zdaniem mówcy 
są one prawdziwem nieszczęściem Kasy o- 
szczędności. Błędem zasadniczym było, źe 
Kasa nie odstąpiła zaraz z początku tych 
nieszczęsnych kupalni tow. belgijskiemu, li­
cząc się z szowinistycznymi głosami pewnej 
części prasy, która myśl tę zwalczała jako 
rzekomo nlepatryotyczną i nieobywatelską.

P. A g o p s o w i o z  również przemawiał 
w tym duchu, sądził jednak przytem, że trze­
ba zwiększyć produkoyę,a w takim razie mo­
że łatwiej znajdzie się nabywca.

Prof. S y r o c z y ń s k i  ostrzega przed 
nerwowem i gorączkowem traktowaniem tej 
sprawy, która może nie jest tak złą, jak się 
z pozerów przedstawia.

W odpowiedzi na poruszone kwestye i 
odniesione zarzuty zabrał głos dyrektor dr. 
t e c z k o w s k i ,  który stwierdził przedewszy- 

stkiem, opierając się na swej znajomości stosun­
ków naftowych, że interesy w likwidaoyi nie 
przedstawiają się tak ujemnie, jakby z prze­
mówienia kilku mówców wynikało. Zarząd 
Kasy oscz. robi wszystko, co możliwe, aby 
produkcję zwiększyć i jest nadzieja, że ko­
palnie te uda się zarządowi w najbliższym 
ozasie korzystnie sprzedać. W  podobnym du­
chu przemawiał dr. N i k o r o w i c z, poczem 
referent radoa P i e r o ż y ń s k i ,  powołująo się 
na przemówienia obu dyrektorów, poparł w 
kilku słowach wniosek o absolutoryum, który 
ceż zgromadzenie jednogłośnie uchwaliło.

Na tern zgromadzenie zamknięto.

Niespodzianki w przestworach.
W roku bieżącym grożą nam podobne niespo­

dzianki meteorologiczne, jak w dwóch poprzednich 
latach, tj. w roku 1902 i 1903. Maj dobiega już do 
połowy a pogoda nie może się ustalić. Rano błyśnie 
słońce, potem zimno i pochmurno. Na wiosnę nie 
ma już co liczyć, ony przynajmniej dopisało nam 
lato.

Zajmujące bardzo spostrzeżenia uczynili me­
teorologowie w dwóch miastach a mianowicie w Lo­
zannie i Warszawie, spostrzeżenia, które po części 
mogą służyć za wyjaśnienia, dlaczego dwa ubiegłe 
lata odznaczały się niższą temperaturą od przeciętnej 
z innych okresów czasu. Profesor w Lozannie, Hen­
ryk Dufour, który za pomocą aktinometru czyni od 
szeregu lat spostrzeżenia nad promieniowaniem słoń­
ca, stwierdził ważną bardzo okoliczność, że od gru­

dnia 1902 r. zmniejszyła się siła promieniowania 
słonecznego. Odkrycie to posiada ogromną doniosłość, 
gdyż od intenzywności promieni słonecznych zależy 
na ziemi wszelkie życie a zmniejszenie się promie­
niowania byłoby stratą znacznej ilości energii, stratą 
niepowetowaną,

Chodzi wprawdzie o bardzo nieznaczne zmniej­
szenie się, które można stwierdzić za pomocą nad­
zwyczajnie czułych przyrządów, niemniej atoli fakt 
istnieje i nie traci na doniosłości. Źe spostrzeżenia 
Dufoura w Lozannie poczynione nie są złudzeniem, 
dowodzą równoczesne obserwacye, dokonane w War­
szawie i zakomunikowane paryskiej Akademii umie­
jętności przez L. Górzyńskiego. Aktinometryczne ba­
dania prowadzone są w Warszawie od roku 1900 i 
wykazały, żejuż od maja 1902 r nastąpiło zmniej­
szenie się promieniowania słońca, trwało przez cały 
rok i było najznaczniejszem na wiosnę ubiegłego 
roku. Ku końoowi 1903 roku promieniowanie prze­
stało słabnąć, ale było zawsze jeszcze mniejsze niż 
w r. 1901.

Jaka może być przyczyaa tego dziwnego zja- 
wiska ? Jak wytłómaozyć ten szybki i absolutnie bio­
rąc, dosyć znaczny ubytek ciepła słonecznego ? Pro­
fesor Dufour przypuszcza, że promieniowanie słońca 
wcale nie osłabło, ale że bardzo lotny pył, wyrzu 
cany przez wybuchy wulkanów -achodnio-indyjskich, 
zalegając górne warstwy atmosfery i pochłaniając 
promienie słoneczne, obniżył wydawany przez nie 
cieplik. Przypuszczenie prof. Dufoura jest wielce zbli- 
żonem do prawdy, jak to okazało się po wybuchu 
wulkanu Kiakaiao. Również wielkie masy pyłu, za­
niesione przez wiatr z Afryki do Europy, obniżają 
ii tenzywność promieniowania słonecznego,nawet wtedy, 
gdy pył tak jest rozrzedzony, ie zaledwie można go 
dostrzedz.

Tego rodząju powody obniżenia się tempera­
tury mijąją stosunkowo dosyć szybko i nie mają 
większej doniosłości. Gioźnem byłoby położenie, gdy­
by atmosfera została stale nasycona jakąś matiryą, 
pochodzącą czy to z wszechświata, czy też z wnę­
trza ziemi. Wtedy promieniowanie słońca, a więc 
i ciepło, zmniejszyłoby się na zawsze, sprowadząjąc 
nieobliczalne dla wszystkich istot żyjących skutki. 
Tak żle prawdopodobnie jeszoze nie jest i obniżenie 
temperatury jest zjawiskiem przejściowym zapewne. 
Mimo to fakt jest przykrym i może tego roku zno­
wu popsuć nam lato. Po tylu zawodach meteorolo­
gicznych należy nam się wreszcie odszkodowanie 
przynajmniej na kilka miesięcy letnich.

Jfyronilca.
Lrrim mm 14 ma, a 1904. 

H a l e s d a n y k .
W  niedzielę 15 maja Zofii — Gr. kat. AfWnazya M 

—  Kai. słów. s tra ż y  stawa.
W schód słońca 4-28, zachód 7'27.
W  pomedziałe* 16 maja Jana Nepemnoem —  Gr. 

kat. Tymofteja — Kai. słow. W ieńczysława.
W schód ułońoa 4-27, zachód 7-28.
We W torek 17 maja Paschalisa — Gr. ks>t. Pełahyi 

M. — Kai. słow. Sławomira.
W sohód słońca 4H5, zachód 7'29.
W  środę 18 maja Feliksa spow. — Gr. k a t  Iryn j 

Mucz. —  Kai. słow. Wszesława.
Wsohód słońca 4*24, zachód 7'30.

—  Ks. arcyDlsknp Bilozewskł powrócił dziś 
popołudniu, ze swej podróży rzymskiej, do Lwowa.

— Z kolei pariblWOWyCT Minister kolei prze­
niósł u. komisarza bud. Mich. Kirchenbeigera z Dro­
hobycza do dyrekcyi we Lwowie. W okręgu dyrekcyi 
krakowskiej przeniesieni adyunkoi: Kar. Possinger z 
N. Sącza do Rzeszowa i St. Waohnlski z Podgórza 
do Żywca; asystent Rudolf Stanowski z Sędziszowa 
do Tarnowa; aspiranci: Henr. Słoniowski i Zagórzar 
do Skawięy, Jędrzej Makary z Bereźnicy do Zagó­
rzan i Zygm. Rutkowski z Sanoka do Grybowa oraz 
manipulantka Zoe Lcśniakowska z Boohni do Żywca, 
dalej komisarz budownictwa Kai. Ciechanowski z od­
działa V. do oddz. III. w Krakowie; asystenci Leon 
Krzeczkowski z Tarnowa do Rzeszowa, Mieat. Doe- 
ning ze Stróż do Rzeszowa i Edm. Bałaziński z 
Grybowa do Stróż, oraz manipulantka Paul. Hoho- 
rowska z Żywca do dyrekcyi oddział VII. w Kra­
kowie. Dr. Stan. Nawrat w Skawinie uwolniony zo­
stał od obowiązków lekarza kolejowego.

Ze stanisławowskiej dyrekcyi kolejowej wydzie­
lono już 39 urzędników, przeznaczając ich do kie­
rownictwa ruchu w Czernioweaoh.

Kronika lwowska.
=  Nabożeństwa dnia 15 bm W kościele archi- 

katedralnym suma z kazaniem o godzinie 10. msza 
św. cicha o 12 W kościele OO. Jeznitów o g. 5 ra­
no msza św. majowa, o 6 prymarya majova, o 11 
suma z kazaniem, o 12 msza św. cichą, po południu 
o pół do 5 nieszpory majowe z kazaniem. W koście­
le OO. Franciszkanów suma o 10; w odnowionym 
kościele PP. Sakramentek o 10 rano snma. Popo- 
łudnin o 4 nieszpory. We wszystkicn innych kościo­
łach prymarya o g. 7, suma z kazaniem o godzinie 
11 rano.

=  Poświęcenie nowego gmachu policyjnego
przy ulicy Kazimierzowskiej odbyło się dziś o godz. 
10 rano. Najpierw poświęcił gmach według obrz. gr. 
kapelan wojskowy ks. Łomnieki, a po nim według 
obrz. łaó. kapelan wojskowy ks. Bogucki, który na­
stępnie przemówił w gurąoych słowach, wskazując 
obowiązm straży policyjnej.

Koszary te, wybudowane wedle uąjnowszych wy­
mogów, zawierają prócz sypialń dla żołnierzy poli­
cyjnych i łazienek obszerną salę wykładową. Za 
głównym budynkiem ciągną się stajnie na konie a 
za nimi jeszcze nie wykończone areszty policyjne.

-  Dnr Polek. Myśl komitetu pomnikowego po­
wierzenia kobietom polskim gromadzenia składek na 
odlew geniusza została przez panie nasze przyjętą 
bardzo gorąco. Es. Andrzej ową Lubomirska oświad­
czyła gotowość ujęcia tej akcyi w swe dłonie, a i z 
wielu siron dochodzą nas wieści o ubieraniu drob­
nych datkóu na lar Polek.

=  Wlec gallo. nauczycieli rellgll mojżeezowej
odbędzie się we Lwowie w dniaoh 22 i 23 bm. (nl. 
Bernsteina 12).

=  Stow. kupcńw I młodzieży handlowej. Wy­
bory odbyte na ustatniem walnem zgromadzeniu dały 
wynik następujący: Dyrektorem I-ym wybrano jedno­
myślnie p. Mai kiewicza St., zastępcą Śchayera J., 
sekretarzem I Płońskiego St., zast. Dostała J., ku­
stoszem I Blockiego B., kustoszem II Gudiensa A., 
skarbnikiem Hoffmanna E. Do wydziału weszli z gro­
na samoistnych: Abrysowski J., Winiarz L., 
Szkowron A., Beacock A., Kauczyński A., Halsai 
W., Kuszczak St., Szydłowski M.; z grona pomocni­
ków; Doórzański Z., Espenhan R., Hoszowski L., 
Zalewski M., Białkowski E., Nowak J., Żywczak 
G., Sudhoff J., Hellwig T.. Weigl A., Pawło­
wski A., Klamut St., Gigiel J., Bocheński M., 
Kleczeński J.

=  Z Izby sądowej. (Uszkodzenit promieniami 
Romtgtna). Przed senatem kraj. sądu cywilnego 
toczyła się dziś w dalszym ciągu rozprawa, wytoczo­
na przez b. służącego kliniki Pelez&rskiego drowi 
Rydygierowi (jun.) o odszkodowanie w wysokości

10.000 kor. Mianowicie dr. Rydygier, robiąc do­
świadczenia z promieniami Roentgena na Pelczar- 
skim, pozostawił go przez czas zbyt długi pod dzia­
łaniem tych promieni, skntkiem czego on ciężko i 
przez długi czas chorował. Wobec tego żąda P, na­
wiązki za ból w kwocie 10.000 kor. oraz dożywocia 
w kwocie 70 kor miesięcznie. Rozprawę prowadził 
radca p. Argasiński, poszkodowanego zast. adw. dr. 
Wein, pozwanego adw. dr. Godlewski. Na dzisiej­
szej rozprawie zeznawali znawcy lekarze pp. dr. La­
chowicz i Zawadil. Orzekli oni, że rana Pelczar- 
skiego została istotnie wywołaną działaniem promieni 
Roentgena, że jednak byłaby ona się znaoznie wcze­
śniej zagoiła, gdyby P. był słnehał rad lekarzy. Co 
do zdolności do pracy orzekli znawcy, iż w przeciągu 
6 lnb 7 tygodni będzie P. w zupełności zdolnym do 
pracy. — Na tern rozprawę zamknięto a wyrok zo­
stanie stronom doręczony pisemnie.

Kronika krajowa.
Snhronlnko nad Morskltm Okiem. Hr. Wła­

dysław Zamoyski, właściciel Zakopanego, z okazyi 
zamierzonej budowy schroniska przy Morskiem Oku 
złożył oświadczenie na ostatniem posiedzeniu wy­
działu towarzystwa tatrzańskiego, że gotów jest dać 
swą porękę dla pożyczki, którąby towarzystwo
ewentualnie zniewolone było zaciągnąć na budowę 
schroniska.

W Krakowie zmarł nagle Hirsch Landau, 
I wiceprezez rady wyznaniowej żydowskiej, radny 
miasta, członek izby handlowej i członek fundacyi 
hirbohowskiej.

Pod kołami poclęgo. Wczoraj w nocy w
Przemyślu na szlaku kolejowym, przecinającym przed- 
mieśoie Wilcze, rzucił się pod koła pociągu niejaki 
Borucki, jednoroczny ochotnik, podoficer artyleryi 
polowej. Maszyna oderwała Boruckiemn głowę i obie 
nogi. Do samobójstwa popchnęła Boruckiego nie­
szczęśliwa miłość.

SkładnlUL pocztowa zaprowadzoną zostanie
dnia 16 bm. w Wilcznej do poczty w Zawoji, powiat 
Myślenice.

Z BUOZ1C2L donoszą nam pod d. 13 bm.: Przy 
dzisiejszych wyborach z kury. włościań. kiej do rady 
powiatowej buczackiej, na 211 głosujących, wybrani 
jednogłośnie: br. Maryan Błażowski marszałek po­
wiatowy, Jan Vivieu właściciel dóbr, Ignacj W a 
chowicz właściciel dóbr, ks. dziekan Jan Oleśnicki, 
ks. dziekan Leuntyn Łuszpiński, ks. kan. Adolf Si- 
gmund, Jan Manasterski. Antoni Kostołowski; po 210 
głosów otrzymali: Piotr Charęz, Dmytro Matuszewski, 
Afldriej Luciów i Wacław Osiadaoz.

Kronika powszechna.
§ Wygnanie Redemptorystów z Paryża. Dnia 

10 bm. zjawiło się o godz. 5 z rana w klasztorze 
OO. Redemptorystów przy boulevard de Mćnilmontant 
kilku urzędników policyi w towarzystwie agentów i 
licznej straży z zamiarem wydalenia zakonników z 
ich własnego domu Gdy odźwierny nie chciał otwo­
rzyć bramy, uczyniono to przemocą. OO. Redempto­
ryści (było ioh tam tylko 4j protestowali przeciw ba- 
nicyi i oświadczyli, że ustępują przed przemocą. 
Przełożony ks. Bćthune przeniósł najśw. Sakrament 
do sąsiedniej kaplicy szkoły parafialnej. Świadkowie 
tego smutnego aktu mieli łzy w oczach. Mimo bar- 
dzu wczesnej pory znalazło się na bnlwarach nieco 
publiczności i ta wznosiła o Krzyki na cześó zakonni­
ków, których wieziono w fiakrach i wołała: vive la 
libertel Kilku robotników aresztowano. Policya o- 
próżniła też kilka domów, które należały do 00. Re­
demptorystów.

§ Fantastyczne wiadomości Dzienniki londyń­
skie donoszą, że car znajduje się pod wpływem no­
wej spirytystki. Tą spimystką jest obecnie małoro- 
syanka, panna Gałacka. Je.t ona bardzo wykształ­
coną i piękną. Posługuje się rozmaitego rodzaju ma­
gicznymi przyrządami, między innymi tablicą, na 
której pokazuje carowi przyszłe wypadki wojenne. 
Przepowiedziała ona carów Mikołajowi II, że Rosyę 
spotkają jeszcze straszne klęski, zanim zdoła poko­
nać Japończyków. Między iunymi pokazała carowi 
na owej tajemniczej tablicy Port Artura, leżąoy w 
gruzach, a flotę rosyjską wylatującą w powietrze. 
Potem jednak pokazała carowi obraz, na którym 
armia japońska ucieka z powrotem na Koreę, a Ro- 
syanie obsadzają brzeg mandżurski rzeki Jaiu. Po- 
dejrzywają w Petersburgu, że owa spLytystkajest na­
rzędziem partyi Pobiedenosoewa, która w ten sposób 
chce wpływać na cara.

Druga wiadomość w podobnym duohu dotyozy 
króla serbskiego. Korespondent belgradzki dziennika 
Daily Chronicie donosi, że stan umysłowy króla 
Piotra I. serbskiego jest niedobry. Kiól cierpi na me­
lancholię i jest ogromnie pizygnębiony. W nocy nie 
może sypiać i dlatego wstąje już o godzinie drugiej 
w nocy, skarży się przed oficerami, którzy mają 
służbę w konaku, te widuje widmo króla Milana, 
który obudzi po korytarzach konaku z wyciągniętym 
pałaszem i szuka morderców swojego syna. Król jest 
bardzo zmartwiony, że podczas niedawnej podróży, 
którą odbywał w powiatach serbslfcioh, ludność przyj­
mowała go bardzo chłodno i obojętnie a natomiast 
ciekawie przyglądała się oficerom, towarzyszącym kró­
lowi. Tymi oficerami byli mordercy crerwoowi króla 
Aleksandra i królowej Dragi. Zdarzało się też, że 
w niektórych miastach i wsiach ludność wywieszała 
na przyjęcie króla Piotra dawne chorągwie, na których 
były napisy: „Niech żyje nasz król Aleksander". Kore­
spondent Daily Chronicie przypuszcza, że król Piotr 
I pomimo wszelkich zaprzeczeń istotnie niebawem ze­
chce abdykować na rzecz najstarszego syna.

§ Sprawa Amfltleatrowa. Do Local- yln\eiqtia 
donoszą: Jak wiadomo, znany publicysta rosyjski, 
Amfitieatrow, skazany został przed trzema laty na 
wygnanie na Sybir za umieszczenie w piśmie 
Rostija fejletonu pt.: „Rodzina Obmanowyeh", który 
był ostrą krytyką rodziny „Romanowów", zasiada­
jącej na tronie rosyjskim. ‘Ąossija przestała wówczas 
wychodzić. Niedawno Amfitieatrow powrócił z wy*, 
gnania i w dzienniku ‘Rui zamieścił artykuł, w któ­
rym stanął w obronie studentów a rządowi poczynił 
oięikie zarzuty i powodu jego nietaktownego i nie­
sprawiedliwego postępowania ze studentami. Z  po­
wodu tego artykułu minister Plebwe kazał Amfl- 
tieatrowa wywieść do Wołogdy. Amfitieatrow prosił, 
ab/ mu pozwolono wyjechać za granicę, ale Plehwe 
na to nie pozwolił.

§ Kawa.ar7.nia panu Na stacyi Charbin uwa­
gę ogólną zwróoiła na siebie młoda panienka, ubrana

burkę i długie buty. „Kawslerzysta-panna", sze­
ptano dokoła, „Panna-ochotnik", głosiła dosyć fan­
tastyczna legenda. Chcąc dowiedzieć się prawdy, ko­
respondent Noto. wr. zwróoił się z zapytaniem do 
samej panienki i, jak zwykle bywa, rzeczywistość 
okazałe się bardzo ząjmująeą.

Antonina Petrowówna oto imię i nazwisko zwra­
cającej na siebie powszechną uwagę panny, która 
ukońozyła gimnazyum w Saratowie i liczy obecnie 
lat 19, jest sierotą, me posiadającą środków do życia. 
Gdy dowiedziała się, że wypowiedziano wojnę, zapra­
gnęła wziąć w niej udział, jako ochotnik. Korzysta­
jąc z tego, że z jej miasta rodzinnego udawał się 
trzeci batalion 36 pułku strzelców na wojnę, prosiła, 
aby ją wzięto razem. Prawie bez pieniędzy, bez pa­
kunków, energiczne to dziewczę puściło się w po­
dróż. Przez Bajkał wojsko było zmuszone iść pie­

chotą. Panna Petrowówna, nie mając za co nająć 
koni i nie chcąc rozstać się z batalionem, który ją 
przygarnął, postanowiła przej'ść Bajkał na równi 
z żołnierzami. W  dniu przebywania piechotą 24 
wiorst oogoua była wstrętna: mrozy dochodziły do 
18 stopni przy silnym wietrze. Wieczorem powstała 
zawieja. Nie przyzwyczajona do długiej podróży pie­
chotą i nbrana lżej od żołnierza, panna P. pomimo 
to przeszła jezioro stosunkowo dosyć szczęśliwie, od­
mroziła jednak twarz i nogi, ale odmrożenie nie po­
ciągnęło za sobą następstw poważniejszych. Większa 
nieprzyjemność oczekiwała ją w Charbinie, oznajmio­
no jej bowiem, że nie może dalej iść z wojshiem i 
muii albo powrócić, albo pozostać w Charbinie.

Znalazłszy się w tak krytycznem położeniu, 
panna P. zrzekła się swojego planu pierwotnego zosta­
nia ochotnikiem i postanowiła udać się na wojnę, 
jako siostra miłosierdzia. Jednak i to okazało się 
niemoźebnem, gdyż siostry miłosierdzia powinny być 
zapisane do jakiegoś oddziału. Położenie było tra­
giczne: bez środków do życia, osamotniona, w dale- 
kiem obcem mieście, które większość kobiet opuściła, 
ryzykowała wiele... Teraz groziło jej jeszcze większe 
niebezpieczeństwo, niż na Bajkale. Wzrnszeni mę­
stwem panny P. oficerowie, towarzysze podróży, po­
starali się o umieszczenie jej w liczbie sióstr miło­
sierdzia Krzyża Czeiwonego w Charbinie n władz 
odpowiednich. Panna P. została wysłana do jednego 
z potowych lazaretów podróżnych.

§ Francuzi na rzecz oflar wojny. Z imeyaty-
wy redakcyi dziennika Gaulois zawiązał się komitet 
dam francuskich, które przy pomocy artystów i ma­
larzy urządziły tombolę la rzecz ofiar wojny. Do­
chód z tomboli, oraz składki zebrane przez Gaulois 
przyniosły sumę 225.000 franków. Przewodnicząca 
komitetu, u arkiza Mo itebello, żona b. ambasadora 
w Petersburgu wysłała pod adresem carowej-wdowy
200,000 fr. na rzeoz rannych Rosyan i ioh rodzin, 
a 25.000 na rzecz or.działu sanitarnego, który orga­
nizuje stryjenka cara, w. ks. Marya Pawłówna, żo­
na w. ks, Włodzimierza. Od carorej i w. księżny o- 
trzymała m&rgr. Montebello serdeczne podziękowanie 
telegraficzne, które Gaulois tymi dniami opu­
blikował.

§ Nowy ambasadoi angielski w Paryżu, figaro 
otrzymał z Londynu wiadomość, że ambasador an­
gielski w Paryżu mu wkrótce ustąpić, a jego miej­
sce zajmie dotychczasowy ambasador w Rzymie, sir 
Francis Bertie.

§  Samobójstwo aktora na scenie. Niezwykły
wypadek tragiczny wydarzył się — jak donosi Gau­
lois —  podczas przedstawienia w paryskim teatrze 
du Palais Royal. Aktor Jules Gravier po odegraniu 
swej roli w sztuce „Loufogue" strzelił do siebie z 
rewolweru w skroń, w foyer artystów i padł ua 
miejscu trupem. Na szczęście nikt z publiczności o tern 
się nie dowiedział. Powodem targnięcia się na życie 
neurastenia. Młody, utalentowany artysta, J. Gravier 
był synem znanego aktora, Fr. Graviera, który wy- 
stępywał w teatrze Porte St. Martin.

§ Smleró mllitrderkl z głodu. Siedmioletnia 
córeczka miliardera amerykańskiego Moccarilla zni­
knęła nagle przed 11 dniami. Myślano, że porwali 
ją jacyś zbrodniarze, aby wymusić na ojcu wysoki 
okup. Moccarill wyznaczył za odkrycie miejsca po­
bytu córki wielką sumę pieniężną. Wczoraj odkryto 
zwłoki dziecka. Pokazało się, iż dziewczynka space­
rując po płaskim dachu zamku ojca, wpadła do ko­
mina i umarła w nim z głodu.

§ śmierć w płomieniach. W  miejscowości Cor- 
vine-Quirino koło Medyolanu spalił się zamek nale­
żący do hr. Porduca. Ogień był podłożony a objął 
cóły zamek tak prędko, iż ule wszyscy mieszkańcy 
zamku mogli się uratować. W płomieniach zginęły 
dwie córki właściciela zamka. Szkoda wynosi kilka­
set tysięcy lirów.

Mm  a r  11.
Mieczysław Weryhe Daroweki, uczestnik po 

wstania z r. 1863, właściciel dóbr ziemskich, umarł 
w Iskuni przeżywszy lat 61. Pogrzeb w Iskani 
w niedzielę o 4 pupoł.

Z całego świata.
S e w illa  14 maja. Wczoraj Popołudniu areszto­

wano tu podejrzanego człowieka, nazwiskiem Alberta 
Dreyfusa, w chwili, gdy chciał zbliżyć się do po­
wozu królewskiego. Aresztowanie polegać ma na po­
myłce polioyi, która wzięła Dreyfusa za anarchistę. 
Jest on synem frankfurckiego bankiera. Nie ma 
żadnych dowodów, aby był anarchistą. Znaleziono 
przy nim rewolwer zupełnie nie do użycia. Wy­
puszczono go na wolność. Dreyfus oświadczył, że 
wniesie protest w drodze dyplomatycznej.

H h  p ow le in a . Sprawozaams centralnej sta­
cji meteorologicznej we Wiednia i aaptryaekieb kole 
państwowych. Dnia 13 maja.. 1904 r. o godzinie 7 
ran j — Ozórniowee + — Tarnopol — , Lwów +7-6 
Skole 4-9 0, Przemyśl —■—, Jarosław 4— *— Ta-nów 
— , Nowy Zagórz +3'5. Kraków +9 7, Praga 4 ' '7, 
Wiedeń +7 9 Sem: icńng +4'2, fiudapeszt +10 9, Isoh, 
4-9'0 Riya +14'1, Tryast 15 5; Celsyasza.

MAŁY FEJLETON.
Bonn ntealeekl

Istnieją w Niemczech śpiewniki studen­
ckie, bez kuóryoh Saden szanujący się „bursz" 
me rozpoczyna komersu. W tych małych 
książeczkach jest jeszoze dnoh starych Nie 
mieo, jest jesicze cała dnma zwycięska, cała 
wiosenna bnjnodó i słoneoznośó, cały prome­
teizm „der alten ‘Burschcnherrlichkeif.

Śpiewniki zostały, lecz Indzie, którym

Iiieśni młodych tyranów nietylko na ustach, 
eoz w dnszaoh młodych dźvięozały, umarli 

jnż dawno. O ! miotła Bismarkowska endów 
dokazala. Oczyściła ona ak radykalnie berce 
i mórg niemiecki z wszelkiego marzycielstwa, 
z wszelkich tradycyj humanizmu, z wszelkich 
ukoohań i tęsknot jutrzniowych, że dziś pieśń 
dawna w ustach Lursza niemieckiego świę­
tokradztwem się niemal wydaje. Przed 2C la­
ty można było jeszcze mówić o tradyoyach 
studenokioh, w tak zwanych „Tiurschenschaf- 
iachu, które w przeciwieństwie do nawskróś 
reakcyjnych i zbismarkowanyoh „Korczyków" 
(Corpa) rozwijały jeszoze nieśmiało sztj ndary 
humanitarnycr idei, ale dziś i te ostatnie o- 
stoje dneha akademiokiego rozsypały się w 
gruzy i nniwcrsalry tyo studenta niemiec­
kiego wyraża się w trzech pojęciach. haka 
tysta, reakcyouista i karyerowicz.

Ewoinoya ta ,,burszów“  germańskich 
jest w dziejach kultury wprost zdumiewają- 
oem zjawiskiem, bo ilekroć histo ya w dzie- 
jacn Indów zapisała jakiś okres wstecznictwa 
ideowego, wskaiywała jednocześnie młodzież, 
jako żywioł opozyoyjny. Bismarkowi jednak 
udało się zaprządz całą niemal młodzież nie­
miecką do rydwanu reakcyi, urągającej wszy­
stkiemu, o czem sniłv Niemcy w pierwszej 
połowie stulecia. Dla młodych temperamen­
tów, dla nadmiaru sii bujnych i wyszumie-

nia pragnących, znaleziono opust wygodny 
w patryotyzmie, któryir tak oślepiono oczy, 
tak jednostronnie znieprawiono seroa, że wy­
razy: „ludzkość, miłość, sprawiedliwość1' atałj 
się dla bursz* niemieckiego albo dekoracyą 
retoryczną, albo wprost tematem drwin ja - 
dowi y o t Wszystkie dążenia zogniskowały 
się w marzenia o wielkiem »imperium germa-  
num“ . W  imię tego ideała rozgrzeszam każde 
barbarzyństwo, temu dążeniu podporządkowa­
no oałą promiennośó dusz młodych. A  jedno­
cześnie z tresurą egoizmu narodowego stara­
no się rozwinąć kult strawy codziennej, knlt 
karyery i kult nikelhauby. Mnstra pruska 
rozpowszechniała się ooraz więcej. Młodzież 
marzyła o niemieckim „orbis terrarum« i o 
tom, że po wielkiej ziemi germańskiej stąpać 
będzie z powagą bonzów binrokratyoznych, z 
tytułami Geheimratów, Landratów, Regie- 
rungsratów i Oommerzienratów.

Zaludniły się tedy uniwersytety nie- 
mieokie tłumem dusz poziomych, olbrzymią 
gromadą młodzieży, pożaa&jącej przeoewszy- 
stkiem chleba i tytułu, a kwitującej ze wszy­
stkich idealniej szych potrzeb ducha ludzkie­
go, na rzeoz szowinizmu który w takich wa­
runkach stać się musiał wyuzdaniem uozuó 
narodowyoh.

To też odzywały się już niejednokrotnie 
glosy poważne, że obecna kultura uczuć nie- 
mieonich, na której kjiążę żelazny tak cha­
rakterystyczne wycisnął piętno, njawnir za­
trważaj ąoe znamiona nietylke moralnego, 
licz nawet umysłowego wyjałowienia. Foez/a 
i filozofia, które dawniej miały swoj’e świą­
tynie nietylko na wyżynaoh katedr profesor­
skich, lecz w duszy ogóiu studenckiego są 
dziś kopciuszkami i bankrutami w n uraoh 
akademii Wypróżniają się coraz więcej aule, 
w któryoh mowi się o naj wyższych zagad­
nieniach ducha ludzkiego, bo bursz memieoki 
„odrabia" w nich to tylko, ozego według re- 
gnlaminu egzaminowego nanozyó się powi­
nien, Uoz ani odrobiny tęsknot i pragnień 
własnego dnena w tę praoę nie wkłada. Za­
pisuje się na prelekcye, aby mieć podpis pro­
fesorski w księćze wykazowej lecz uoiesacza 
na nie rzadko, poprzestając na mądrośoi pod- 
ręoiników. Cóż go to obchodzi, że „tam myśl 
ozyj&ś po niebie lata?" Opłacił wykład, uczy­
nił zadość przepisom a sam dli siebie nie 
pożąda ani poezyi, an. filozofii. 1 po aa uni­
wersytetem nie marzy o niczem, krom o ka- 
ryerze i piwie. Dawne „kółka l ite ra ck ie d a ­
wni „kluby filozoficzne" wśród młodzieży 
uniwersyteckiej albo zupełnie zniknęły, albo 
wegetują marnie. Prawnik, medyk, politechnik, 
obemik jest tylko faohowoem : piwoszem, in­
ne sfery ducha lndzkiego n.e interesują go 
wcale. Pół biedy jeszoze na wielkich uniwer­
sytetach, w ogniskach sztuki i literatury, 
gdzie życie umysłowe tętni i oddziaływa 
także pośrednio na młodzież akademicką ale 
na małych uniwersytetaoh obniżenie lotów, 
spospoiitow&nie aspiraoyj młodzieńczych, 
skurczenie całej umysłowośoi studenckiej jest 
bardzo jaskrawym objawem kultury współ­
czesnej w Niemczech.

Praoa zawodowa, pijaństwo brawurowe, 
komersy oraz dzikie szykanowanie oboyoh 
narodowośoi lnb wyznań — oto repertuar 
dzisiejszego bursza niemieckiego.

Ruch artystyczni-literacki.
* Koncert, urządzony wczoraj na dochód budo­

wy kolumny Mickiewicza, powiodł się pod każdym 
względem doskonale. Sala Filharmonii była zapełnio­
ną a współudział najwybitniejszych sił muzycznych 
naszego miasta, jak tow. śpiewackiego „Lutnia", 
dyr. pp. Jareckiego i Cetwińskiego, prof. Teod. 
Pollaka a zwłaszcza współudział znanego artysty- 
śpieffakf. p. Bandrowskiego złożyły się wczoraj na 
nader zajmujący wieczó, mnzykalny. Największy suk­
ces odniósł — jak łatwo się domyśleć — p. Ban- 
drowski wzorowem odśpiewaniem „Alpubary* z op. 
Żeleńskiego pt. „Konrad Wallenrod", jakotei mi­
strzowską interpretacyą pieśni Galla, Niewiadomskie­
go i Żeleńskiego. Artystę witano nader serdecznie i 
wśiód owacyjnych i szczerych oklasków wręczono mu 
wspaniały wieniec. — Reszta programu spoczywała 
w rękach znr korni tego pianisty prof. Pollaka i prof. 
Nenhansera, który objął asompaniament do pieśni.

Nąjtrudniejszą część miało tow. śpiewaokie 
„Lutnia*, które doskonale wykonało Jareckiego 
„Odę do młodości" pod kierownictwem kompozytora 
i Moniuszki „Sonety krymskie" pod batutą p. Ce- 
twińskiego. Świeżość pięknych głosów, preoyzya i 
czystość w brzmieniu a zwłaszcza zamiłowanie i za­
pał ezłonków, stawiąją to towarzystwo ponad wszyst­
kie inne towarzystwa ohóralne naszego miasta i za­
sługuje ono ze wszech miar na chlubne uznanie. 
Solo tenorowe w „Odzie do miłości" i w „Sonetach 
krymskich" odśpiewał z pięanem frazowaniem p. 
dr. K. Czerny, który po nstjpie „Pielgrzym" był 
serdecznie oklaskiwanym. (g~.)

* Z teatru. Wczoraj jnż podaliśmy w ogólnych 
zaryaach treść trzyaktowej komedyi „Tęcza* Krzv- 
woszewskiego. Dziś zaznaczyć musimy, że publiczność 
przyjęła utwór ten bardzo sympatycznie a artyści na­
si grali go wybornie. PP. Adwentowicz, Kwiatkie- 
wicz i Chmielińrtn wywiązali się ze swego zadaria 
doskonale a pni Beduaizewska postać Heleny od­
tworzyła z właściwym sobie wdziękiem i miarą ar­
tystyczną. Na wymienienie zasługuje także pni Pawiń- 
ska, która w małej rolce przedstawiła się bardzo 
dodatnio.

W komedyjce francuskiej „Złodzieje" koncer­
towo grał p. Nowacki, znajdując wybornych partne­
rów w pp. Romanie i Feldmanie.

* „Reforma ezkolaa", organ tow. „Zreformo­
wanie wychowania i nauczania", kwartalnik nauko­
wo-pedagogiczny pod redakcyą Adama Szymańskie­
go, wyohodzić zacznie wkrótce w K-aiowie w for­
macie większych miesięczników i oęozie poświęcony 
sprawom reformy szkoły i wychowania w n^jsz-i- 
szem i najściślejszym znaczeniu tego słowa.

W prospekcie, zapowiedąjacym nowe wyda­
wnictwo, ci/tamy: „Posterunek, na którym się zja­
wiamy, dotyenczas przez nikogo zajęty nie jest. W 
powszechnym dzii bowiem na całym Swiecie cywili­
zowanym wielkim ruchu umysłowym na rzecz refor­
my teraźniejszego szkolnictwa wychowania nietylko 
dotychozai nie wzięliśmy żadnego ndziału, ale po­
zostaliśmy daleko w tyle poza wszystkimi oświeco­
nymi narodami. Przeciętna inteligeneya nasza nie 
ma nawet przybliżonego pojęcia nietylko o tem. co 
się robiło lub robi w tym względzie gdzieindziej, ale 
nie zna nawet przedsiębianych i u nac usuowań, 
nie rozumie swych najważniejszych zadań i obowią­
zków. Tę wielką lukę w pojęciach naszych będziemy 
się starali w miarę sił i możności wypełnić, stwa. 
rząjąc organ, którego zadaniem będzie podniesienie 
poziomn naszych pojęć i ideałów wychowawczych, 
rozbndzenie drzemiącego sumienia ogółu, zachęcenie 
społeczeństwa do gorliwszej i czynniejszej pracy na 
tem polu, a przez dokładne informowanie o usiło wa­

Największy wybór BIELIZNY, K7% °i Pończochy, Skarpetki T? Q  U o r H a c r z  we Lwowie ul- Teatralna 1.9,
Płótna i stołową bieliznę , 1  • * » *  m m  u m ».
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niach reformy, przedsiębranych, lub już dokonanych 
gdzieindziej, wskazywanie dróg praktycznych do pra­
cy podobnej. Będziemy się starali przekonać inteli- 
genoyę naszą, że sprawa reformy wychowania i na­
uczania góruje ponad wszystkimi przejściowymi po- 
lityoznymi i społecznymi interesami chwili. Stać 
więc z konieozności rzeozy musimy poza wszelakie- 
mi partyami, gdyż nie wątpimy, że i największy 
konserwatysta i najjaskrawszy postępowiec, jeżeli tyl­
ko są ludźmi uczciwymi, schodzą się we wspóln j 
trosce o zapewnienie swemu potomstwu największych 
moralnych i umysłowych korzyści. Nie znaczy to, 
abyśmy „płaszoz swych przekonań1* na dwóch ra- 
mionaoh nosić mieli. Znaczy tylko, że szanując ucz­
ciwe przekonania innych, pragniemy stworzyć ogni­
sko, w którem wszystkie umysły niezależniejsze i 
szczere o dobro publiczne dbałe, mogłyby, nie legi­
tymując się ze swych barw i sympatyj przejściowych, 
zabrać głos w sprawie tak wieczystej, jaką jest i na 
zawsze i dla każdego narodu i dla całej ludzkości 
pozostanie: kształcenie i wyrabianie coraz doskonal­
szych ludzi.

Dotychczas przyrzekli swój współudział prof. 
dr. O. Bujwid, K. Bujwidowa, J. Dnszlieht-Bern- 
steinowa, dr, Chodecki, prof. Baudouin de Courte 
nay, S. Dickstein, prof. B. Dybowski, dr. A. Gór­
ski, M. Hornowska, dr. T. Jauiszewski, S. Karpo­
wicz, G. Korbut, prof. T. Korzon, K. Krói, Józefa 
Kruszyńska, M. Massouius, S. Maszewski, T. Miciń- 
ski, A. Niemojewski, Eliza Orzeszkowa, Ostoja, W. 
Prokesch, "W. Rabski, W. Reymont, Marya Schatzel, 
Aniela Schatzel, prof. H. Struwe, Aniela Szyeówna, 
J. Święcicki, E. Sulimierczyk, Swieżawski, Adolf 
Tyszko, prof. K. Twardowski, M. Weryho, S. Wit­
kiewicz, N. Zwejgbaumowa.

Prenumerata rocznie 12 koron, półrocznie 6
koron.

* Dle helłlgou Sakramsnte der katholisohen 
Kirohe, przez dra Mikołaja Gihr (2 tomy, 8-e str. 
X V m —674 i VIII—483 u Herdera we Fryburgu). 
W drugiem już, poprawnem i rozszerzonem wydaniu 
pojawia się ta książka, bardzo pożyteczna a zarazem 
gruntownie opracowana. Autor wziął sobie za zada­
nie popularnie, ale jednak z naukową ścisłością wy­
łożyć dogmat katolicki o Sakramentach a zarazem 
■ historyi kościoła przedstawić w tern dziele wszyst­
ko, co się do tej materyi odnosi. Praca, aczkolwiek 
nosi charakter ściśle naukowy i przepełnioną jest 
cytatami licznymi z Pisma św. i Ojców kościoła, 
daleką jest od tej suchej i sztywnej formy, jaką się 
często niekorzystnie odznaczają dzieła teologiczne; 
przeciwnie, owiewa ją taki serdeczny nastrój i cie­
pło, rozsiano w niej tyle porywająoych seroe ustę­
pów, że prawdziwie z przejęciem się wielkiem i 
wzruszeniem odczytywać będzie każdy chętuy te 
karty.

Oo w takiem dziele na szczególniejszą zasługu­
je uwagę, to pewność w wygłaszanych tesryach i 
sądach. Na autora możemy się spuścić; podaje on 
tylko rzeczy uzasadnione, na ich prawdziwość przy­
tacza obfite dowody wybituych teologów, nie goni 
nigdy za nowością, nie chodzi mu o oryginalne po­
glądy, o śmiałe hypotezy — wykłada prawdę kato­
licką gruntownie i jasno. Kwestye, przez teologów 
roimaioie dotąd pojmowane i przedstawiane, jak np.
0 losie dziatek, bez chrztu umierających, o transsub- 
stanoyaoyi, o idei ofiary we mszy św., traktuje autor 
bardzo szeroko a opiera się na zdaniaoh i powadze 
tylko najznakomitszych uczonych katoliokich.

Może za mało uwzględniono nowszej doby pi­
sarzy teologicznych, w cytatach dra Gihra przewa­
żają autorowie średniowieczni — nie wpływa to je­
dnakie na samą wartość książki, jeśli się zważy, że 
wybór był staranny, że przytoczono autorów najpo­
ważniejszych, że chociaż muiej obficie, nie pominięto 
przecież i nowszej literatury teologicznej.

Dzieło samo swą treścią naukową, przedsta­
wioną przystępnie i zajmująco, nadaje się bardzo do­
brze jako źródłowy podręcznik do kazań katechetycz­
nych i do studyum głębszego katolickich dogmatów. 
PierwBzy tom zawiera ogólną naukę o Sakramentach
1 wyaład szozegółowy trzech pierwszyoh świętych 
Sakramentów, w drugim tomie wyłożono resztę Sa­
kramentów, nadto obszernie, jak w pierwszem wy­
daniu, omówiono rzecz o odpustach. Oba tomy są 
nadto zaopatrzone w dokładny spis rzeozy, co nie­
słychanie ułatwia oryentowanie się w dziele. CS.
B sp e rtu r  teatru lwowskiego m telakiego.

W  niedzielę po poł. „Po^łanieo Nr. 6666“ Ziehrera. 
—  wieczorem „Madej zbój* Mattausoha.

W  poniedziałek „S łodka dziewczyna14 operetka H. 
Reinhardta.

W e wtorek „Tęcza“ komedya w 3 aktach St. K rzy- 
woizewekiego, rozpocznie „Z łod z ie j44 korne dyaw 1 akcie 
Okt. Mirbeau.

P a r y ż  10 maja.
(,Varennes* nowy dramat E. Lavedana i G. Lenó-

tró’ a. — Wielki sukces Sary Bernhardt.)
Sara Bernhardt wystawieniem w swym 

teatrze dramatu „Varennes“ odniosła sukoes. 
Dramat miał wielkie powodzenie i będzie 
niewątpliwie grany miesiąoami bez żadnej 
przerwy.

„Yarennes® — to dramat historyczny 
z czasów wielkiej rewolaoyi. Zazwyczaj utwo­
ry soeniozne tego rodzaj* przekręcają lab na­
wet fałszują wypadki i prawdę dziejową. 
Praoa p. Lavedana i sp. wolną jest od takie-
So zarzutu. Lenótre długie lata poświęcił ba- 

aniom okresu wielkiej rewolucyi; udało mu 
■ię wyświetlić wiele punktów niejasnych 
w dziejach owych ozasów. Nikt może tak 
gruntownie, jak on, nie zna okolicznośoi i 
najdrobniejszych szczegółów, towarzysząoyoh 
miłowanej uoieczoe rodziny królewskiej, która 
to ucieczka wywołała upadek monarchii i ska­
zanie Ludwika XVI.

Jako więzień w Tuileryaoh chciał król 
uoiec i opuścić Franoyę, aby wrócić potem 
do Paryża na ozele wojsk cesarza Leopolda, 
brata królowej. Ucieczka była postanowiona 
na noc z 20. na 21. ozerwoa 1791. Duszą tego 
projektu, człowiekiem, który przygotował 
wszystko w najdrobniejszych szczegółach, był 
ofioer hr. Fersen, Szwed, pozostający w służ­
bie francuskiej, który był zaślepiony do sza­
leństwa w Maryi Antoanecie. Sekretarz kró­
lowej kazał przygotować wielką  ̂berlinkę po­
dróżną, rodzaj arki Noego, w której mieli się 
ukryć zbiegowie i ich cenne walizy. Hr- Fer­
sen miał towarzyszyć powozowi od bram Pa­
ryża aż do sąsiedniej miejsoowości Bondy, 
gdzie mieli oczekiwać inni zaufani oficerowie 
gwardyjsoy.

W oznaczonej godzinie rodzina królew­
ska opośoiła Tuileries i dostała się szczęśliwie 
do rogatki Yilette, gdzie czekano z powozem. 
Zbiegowie przybrali fałszywe nazwiska : gu 
wernantka dzieoi królewskich uchodziła za 
baronowę rosyjską, królowa zaś przybrała 
rolę guwernantki damy rosyjskiej, siostra 
króla, Elżbieta była przebrana za pokojówkę, 
a król za służącego.

O godzinie 3 nad ranem oiężki wehikuł 
mszył w drogę, w godzinę póśniej hr. Fersen 
pożegnał się z rodziną monarszą, uradowany, 
ie  plan j®g° w samym poozątku udał się

szczęśliwie. Przebrany w strój cywilny ofioer 
gwardyjski wyprzedzał konno powóz dla u- 
stanawiania zmiany zaprzęgu. W ciągu dnia 
nie zaszło nic nadzwyczajnego. O godzinie 
4-20 popołudniu przyjechano do Chaiens 
gdzie, jak się zdaje, ktoś poznał króla. 
Za ChAlons miał oozekiwać na powóz oddział 
k&w&leryi. Ten oddział miał, według planu 
markiza de Bouillę, służyć ku ochronie ro­
dziny królewskiej. Lecz wojska nie zastano 
i trzeba było jechać bez eskorty.

O godzinie 8 wieczorem berlinka przy­
była do St. Mónóhould. Czekały tam dwa 
szwadrony dragonów, lecz tłumy ludności 
zdołały je  rozbroić. Syn pooztmistrza, Drouet, 
poznał Ludwika X V I. Nie mogąc dokonać 
natychmiast aresztowania króla, dosiadł naj­
lepszego konia, przybył do Yarennes i zaalar­
mował rewoluoyonistow. Most na rzece zaba­
rykadowano i zatrzymano nadjeżdżający po­
wóz królewski. Handlarz wieprzowiny, Sance, 
prokurator komuny, ofiarował królowi swój 
dom, oczekując na dalsze zarządzenia. Król 
zgłodzony zjadł z apetytem kurczę smażone 
i jajecznicę z jaj. Wiadomo, że dobry apetyt 
me opuszczał Ludwika X V I nawet wśród oko­
liczności tragicznych.

Koło godziny 6 z rana przybyło kilku 
gońców z Paryża, wysłanych przez zgroma­
dzenie narodowe z rozkazem uwięzienia króla 
i jego rodziny. W  dwie godziny później kró­
lestwo ruszyli z powrotem do ^'aryża. Powóz 
otaczał tłum gwardzistów i chłopi uzbrojeni 
w koły i piki. Markiz de Bouille przybył do 
Varennes z pułkiem wojska dopiero w 2 go­
dziny po uwięzieniu króla.

Podróż powrotna odbywała się bardzo 
pow oli; trwała aż 5 dni. Koło Epernay (gdzie 
się wyrabia wino szampańskie) nadjechało 4 
komisarzy, delegatów zgromadzenia narodo­
wego, w ich liczbie Barnaye i Pótion. Ci za­
jęli miejsca w powozie; pierwszy naprzeciw 
królowej, drugi obok ks. Elżbiety, siostry 
króla.

Barnaye, człowiek bardzo młody i układ­
ny, był z wielkiem uszanowaniem wobeo kró­
lewskich więźniów. Ks. Elżbieta, znużona dłu­
gą podróżą usnęła, przyozem głowa jej zsu­
nęła się na ramię Petiona. — Ten chełpił 
się później, ie  siostra króla się w nim zako- 
ohała.

Orszak przybył 25 ozerwoa wiźozorem do 
Paryża. By nie jechać przez przedmieśoia i 
ulice gęsto zaludnione, okrążono miasto i ber­
linka wjechała przez Pola Elizejskie. Mimo te­
go wzdłuż drogi zebrały się tłumy ludności, 
które w milczeniu przypatrywały się temu 
smutnemu poohodowi.

Króla, królowę i ich dzieoi umieszczono 
w Tuileryaoh, które stały się dla Królestwa 
prawaziwem więzieniem.

Teto wydarzenia są tłem dramatu pp. 
Layedana i Lenótr’ea „Yarennes*, rozłożonego 
na 6 obrazów. Jak wspomniałem, sztuka miała 
świetne powodzenie. Autorowie trzymali się 
śoiśle historyi; główne postaoie są wiernie 
odtworzone, tylko niektóre drugorzędne są 
wzięte z fantazyi. Na scenie widzimy przy­
gotowania do odjazdu z Tuileries. Każda z 
osób, mająoyoh się przebrać, odgrywa swą rolę, 
aby później nie wyjść z tona. Mały delfin 
ogromnie uradowany; zdawało ma się bowiem, 
że rodzice przebierają się na jakąś zabawę. 
Widać dalej powóz królewski, zmierzaj ąoy 
pod zachód słońca do wsi zaoisznej, przyby- 
oie do Yarennes, rewoltę i uwięzienie króle­
stwa

Sara Bernhardt Maryę Antoanetę grała, 
jak ona umie; wywoływaniom nie było końca.

W. Koryaiowic\.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i poczt*.)

— Ojciec Anioł przeniesiony, do klasztoru 00. 
Kapucynów w Sędziszowie, odjechał dziś o godz. 11 
przed południem. Na dworca pożegnał go wydział 
„Sokola* z prezesem, „Przytulisko weteranów i r. 
186344, grono 00. Kapucynów i liczna publiczność. 
Do wagonu dano odjeżdżającemu kwiaty. Pożegnanie 
było baidzo serdeczne.

— W  Krakowie otwartą będzie 15 sierpnia 
sześciotygodniowa powszechna wystawa fotograficzna. 
Wystawa obejmuje cztery działy: fotografię artysty­
czną amatorską, fotografię zawodową, fotografię w 
służbie nauki i techniki i nowości z zakresu foto­
grafii. Urządza ją krakowskie tow. fotografów-amato- 
rów (ul. Wolska 18), które też przyjmuje zgłoszenia 
do 25 lipca.

— Proces o defraudaoye w Towarzystwie kre- 
dytowem rękodzielników i przemysłowców odbędzie 
się niezawodnie w czerwcu. Referent prokuratoryi dr, 
Ptaś przystąpił już do opracowania akta oskarżenia, 
który z końcem bm. doręczony będzie oskarżonym.

Z POZNANIA
(Telegrafe-u i poestą.)

— Na zebraniu głównego wydziału hakatystów 
w Berlinie referowano o wielkich postępach towa­
rzystwa H. K. T. Liczba członków z 26.000 wzrosła 
w ciągu roku ubiegłego na 34.000. Program haka- 
tystyczny przyjęty został przez rząd w całej pełni. 
Wniosek kolonizacyjny, przyjęty przez izbę panów, 
nie stanął ua pożądanej przez hakatystów wysokości, 
ale tymczasem i to wystarczy. Przyjdzie niebawem 
kolej na wyłączność języka niemieckiego na zebra­
niach, wykluczenie polskich robotników z Niemieo. 
W b. roku odbędzie się w Poznaniu tryumfalna 
uroczystość dziesięciolecia towarzystwa H. K. T.

— Osoby, które w Śmiglu zachorowały na 
czarną ospę, umieszczono w szpitalu Dyakonisów 
a niebezpieczeństwo epidemii uważać należy na 
usunięte. ___________________

Telegramy i telefonematy.
Sejn  węglewkl.

U zd sp essf 14 maja. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia węgierskiej izby p o­
słów zawiadomił prezydent, że hr. Albert 
Apponyi prosił o 4-tygodniowy arlop i za­
razem złożył mandat członka delegacyj.

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego.
Z j a z d  w ł a d c ó w  S e r b i i

1 Bulgarjrl.
Belgrad 14 maja. Król Piotr wyjechał 

dziś ze świtą do Nisza.
Sofia 14 maja. Książę Ferdynand buł­

garski w towarzystwie prezydenta ministrów 
ministra spraw zagranicznych wyjechał

dziś rano do Niszn 
serbskim.

na spotkanie z królem

Ks. Ferdynand uda się potem z Nisza 
do Wiednia a stamtąd do Mentony.

Z  Finlandyi.
K o p e n h a g a  14 maja. Biuro Ritzaus 

donosi z Helsingforsu: Rosyjski minister
spraw wewnętrznych, jako kanclerz tutejsze­
go uniwersytetu, relegował 80 do 90 stu­
dentów na pół roku za to, że w roku 1903 
nie wypełnili swego obowiązku służby woj­
skowej .

B r o d y  14. maja. (Tel. własny). Dziś o 
siódmej rano wybuchł pożar w szopie kowala 
Kowalczuka na przedmieściu Folwarki małe 
koło wojskowego szpitalu. Przy lekkim wie­
trze i wskutek braku wody spaliło się dzie­
sięć budynków Wszystkie te budynki były 
nowe, zostały bowiem świeżo wybudowane 
na miejscu domów, które przed dwoma laty 
w tern samem miejscu pożarem zostały zni­
szczone.

Krakńw 14 maja. Międzynarodowa ko- 
misya dla regnlaoyi Wisły, zapowiedziana na 
17 bm., odbędzie się dopiero 24 bm. Odroczę 
nie nastąpiło prawdopodobnie z powodu 
śmierci radcy mmisteryalnego Iszkowskiego, 
który brał w niej udział. Zadaniem komisyi 
ma być zbadanie tu na miejsca przyczyn 
ostatniego wylewu "Wisły, ozy wchodzą tu 
w grę opady atmosferyczne, ozy też przy­
czyniła się do tego bndowa wałów. Rosyjscy 
członkowie komisyi przyjadą na statkach 
„Praga1* i „Narew*.

F arjrź  14 maja. Wszystkie dzienniki 
zajmują się wczorajszą uchwałą rady gabi­
netowej o dymiayi Marchanda. Naoyonalisty- 
czne dzienniki atakują rząd, szczególnie zaś 
Combesa za to, że przeforsował dymisyę Mar­
chanda. figaro  twierdzi, że Marchand z wie­
dzą Deloassego i ministra wojny Andreego 
prosił Kuropatkina o pozwolenie wzięcia 
ndziałn w operaoyach wojennych w Man- 
dżaryL Tymczasem Combes sprzeciwił się 
tema.

B s y m  14 maja. Rząd włoski nie przy­
ją ł protestu papieża w sprawi® wizyty Lou- 
beta w Rzymie.

H oyna 14 maja. W sprawie byłego mi­
nistra Nasiego aresztowano wczoraj w mini­
sterstwie robót pablioznyoh byłego szefa kan- 
celaryi Nasiego.

Pnloaa (na wyspie Mallorce) 14 maja. 
Pierwsza dywizya angielskiej eskadry Morza 
Śródziemnego, złożona z 43 pancerników, 6 
krążowników i 10 torpedowców zawinęła do 
tutejszego portu. Jatro ma ta przybyć draga 
a w poniedziałek trzecia dywizya, poozem 
liczba zgromadzonych tu angielskich okrętów 
wojenny oh wynosić będzie przeszło 100.

Wojna.
(Telegramy „6azety NarodeweJ1*.)

P etersburg 14 maja. Car uda się do 
Moskwy i innych miejscowości gubernii mo­
skiewskiej, gdzie zarządzono częściową mo- 
bilizacyę rezerw.

P od Nlnearakglem ,
K lassw aag 14. maja. Bandy rozbójni­

ków rabują okolice miasta. Kilku tutejszych 
bogatych przedsiębiorców chwycili rozbójnicy 
do niewoli, aby wy masie okap. Przypuszczają, 
że zastępca admirała Aleksiejewa w Pekinie, 
p. Pawłów, stara się namówić Chiny, aby ob­
jęły  administraoyę tutejszej okolicy.

Wielka armia japońska wyrusza w kie­
runku północno-zachodnim na Sncoian. Siła 
jej jeszcze nie znana, jednak przypuszozają, 
że mnsi być znaczną. Przypuszczają, że B o -  
s y a n i e  w y r  as  z a  j ą  ze swą armią z Muk- 
denu do O h a r b i n a.

Port Artura jest znpełnie zamknięty a 
kolej i telegraf przerwane. Władze oświad­
czają, że mimo to trzy razy w tygodnia bę­
dzie możliwe połączenie z Portem Artura 
przez speoyalnego 1 ui/era

Rosyanie zoorzyli w tyoh okolicach swo­
je  dworce kolejowe i zniszczyli zapasy żyw- 
neśoi, aby nikt me mógł ich zabrać. Zni­
szczyli wielkie domy, należąoe do Chińczyków, 
oraz znajdujące się w Niuozwangu w rękach 
ohińskioh kapców zapasy towarów, najznacz­
niejsze w całej Mandżuryi, wartości około 50 
milionów dolarów w złocie,

Wsauhs|kwąn 14 maja. List prywatny 
z Niuozwangu z 12 bm. donosi, że silna dy­
wizya japońska znajdnje się 20 mil na połu­
dnie od Niuozwangu.

T o k io  14 maja. Doniesienie Biura Reu­
tera o stracie japońskiego torpedowca nr. 48: 
Torpedowiec ten został zniszczony po szeregu 
bombardowań i ruchów, wykonanych celem 
zniszczenia min i innych przeszkód w zatoce 
Talienwanu oraz w przystaniaoh Keer i Deeb 
Japońskie torpedowce nr. 48 i 49 odkryły w zatoce 
Keer wielką minę i kilkakrotnie próbowały do­
prowadzić ją  do wybuchu. Mina jednak nie 
eksplodowała. Nagle nastąpił wybuoh miny, 
który rozerwał torpedowiec nr. 48 na dwie 
ozęśoi. Okręt zatonął po 5 minutach. Łodzie 
eskadry pośpieszyły na pomoc i uratowały 
załogę. Trzy inne miny uczyniono nieszko­
dliwemu

 .  ■ _______

T o  i  o t r o .
Wsponnleala cioci
  Tak, tak... Zs ozasów młodości miałam

ogromne szczęście do mężczyzn. Starali się o moją 
rękę najprzedniejsi kawalerowie całymi tuzinami.

— I pomimo to ciocia została starą panną?
— Musiałam to uczynić a konieozności. Mło­

dzieniec, któremu odpowiedziałabym wzajemnośoią, 
zginąłby bezwarunkowo z ręki zazdrosnych ry­
wali !

Nasze dzieci.
Rozmowa podsłuohana.
— Proszę tatusia, czy nasza mademoiselle mówi 

przez sen też po francusku?
Miedzy małteńatwei*
— "Wiesz, mężusiu, niema jak podróże I
— O, masz słuszność, ale nie mąż z żoną... 

Gdyby które z nas umarło, ja zaraz wyruszyłbym 
w podróż naokoło świata 1

Nasza służba
Pani do służącej.
— Codziennie mylisz się w rachunku i zawsze 

na moją stratę!
— No, przecież pani by nie żądała nawet, 

aby taka biedna służąca na swoją krzywdę się 
myliła.

Nie narzuca swej woli.
Lekarz .  Czy mąż pani wolałby mieć syna 

czj córkę?
Pac yent ka .  Mój mąż nie narzuca mi swej 

woli; on taki poczciwy 1

Dział rolniczy.
a Biuro patronatu dla spółek oszczędności i po­

życzek przy wydziale krajowym zanieohało wydawa­
nia „okólników1*, a natomiast od 1 lipoa wydawać 
będzie miesięcznik Czasopismo dla spótek rolniczych 
pod redakcyą dr. F. Stefczyka.

a Oddział pokuckl galic. towarz. gospodarskiego 
urządza 2C czerwca w Kosowie przeglądową wysta­
wę bydła i koni typu hucnlskiego, a miejscowy wy­
dział powiatowy łączy z tą wystawą także wystawę 
wyrobów huculskiego przemysłu domowego. Będą 
więc na tej wystawie uwzględnione działy wyrobów 
tkackich i kilimarskich, garncarskich, kuśnierskich, 
drewnianych, mosiężnych i robót kobiecych. Nadto 
będzie uwzględniony także dział etnograficzny tudzież 
wyrobów win owocowych. Wydział powiatowy doło­
żył wszelkich starań aby ta ze wszech miar ciekawa 
i godna zwiedzenia wystawa dała dokładny obraz 
wybitnie typowych wyrobów tutejszego ludu.

a Komitet krakowskiego tow. rolulczego po­
wziął szereg uchwał co do podniesienia chowu koni
1 rozwoju chmielarstwa, postanowił odnieść się do 
wydziału krą; o ulgi w pożyczkach melioracyjnych, 
porozumieć się z lwowskiem tow. gospodarczem co 
do wspólnego wydawania organu, wreszcie zwrócić 
się do właścicieli dóbr, aby zachęcali urzędników do 
ubezpieczania się w lwowskiem tow. urzędników 
prywatnych, a na przyszłość przyjmowali tylko ta­
kich urzędników, którzy do owego towarzystwa ju i 
należą lub też wstąpić do niego się zobowiążą.

a Psdoiskl oddział tow. gospodarskiego. Pod
przewodnictwem p. Artura Cieleckiego z Hady Ako­
wiec odbyło się w Buczaozu 3 bm. walne zgroma 
dzenie oddziału podolskiego tow. gospodarskiego przy 
współudziale kilkudziesięciu członków. Głównym te­
matem obrad była sprawa chowu bydła w powiecie. 
Po długiej dysKUsyi uch walono popierać rasę bydła 
szwajcarskiego t. zw. „Szwiee1* jako najodpowiedniej­
szą dla naszego powiatu. Równocześnie odbyły się
2 wykłady a mianowicie: wykład dr. J Blautha. 
prof. polit. o melioraoyi i p. K. Menela właścicieli, 
dóbr o chowie bydła.

Z  rynków towarswyeh.
W io d o d  d. 14 maja. (Telegr. własny.) 

Zagraniczna targi przeważnie słabsze zgła­
szają notowania. Budapeszt natomiast notnje 
wyższe knrsy, w obeo tego i tutejsza tandan- 
oya z n a c z n i e  s i l n i e j s z a .  Za pszenicę 
notowano o 10 do 15 halerzy, za żyto o 5 dc 
10 halerzy wyższe oeny od ostatnich oan 
sobotnich. Interesy ograniczały się po ozęśoi 
na kupno wagonami pszenioy przez moraw­
skie młyny, przyczam stwierdzono podwyżkę 
oeny c 5 hal.

B ank r o l n i c z y  w e  L w o w i e .  Dnia 14 m*ja 
nia. Ceny zs 50 kilegrsm ów looo Lwów. Waluta 
koronowa. Pszenica gotowa 8-08 do 8 09, pszenica nowa
0*00 do 0-00, żyto gotowe 6-25 do 6-50, nowe 0-00 dc 
0-00, owies obroczny gotowy 5-60 do 6-00, nowy 000 do 
0-00, jęczmień pastewny 0-00 do 0'00, jęczmień browarny 
6-00 do 6‘50, rzepak 9-15 do 9-40, rzepak nowy 0-— do 
O-—, groch pastewny 6’— do 6-25, groch ' 

do 10— r wyka 5-26 do 5-75, bobik7-70
do gotowania

6’75 do 6-25, hre-wyka 5-26 do 5-75, 
czka 7*50 do 8-50, kokuruaza nowa 0-00 do 0‘00, stara
6-10 do 6-80, chmiel za 56 kilo ed — •—  do —■— , koniczyna 
czerwona 50-— dc 66'— , biała 50-—  do 75‘— , zzwedaka 
60-—  do 75-— , tymotka 24-00 do 28-— .

Spirytui loeo za 50 litrów  gotowy 2J-— de 21-25 
paritae T am opel eskontyngentowy 14 00 do 14 2b.

C e n n i k  z i e n i o p ł o d e w  w K r a k o w i e
z dnia 18 maja 1904 r. w „H ali zbożowej*. — Tendenoya 
s łaba .

Pszenica biała od koron 9-05 do 9-26, piała tranzy.o 
— •—  do —•— , czerwona i żółta 8'90 do 9-80. czerwona 
i żółta tranzyto — •— do — , węgierska 9-10 do 9-20. 
Żyto krajowe 6-80 do 7 00, targowe — do — '— , tran­
zyto — -—  do — , węgler 7 50 do 7-60. Jęczmień bro­
warny O1—  do 0‘00, na krupy 6-40 do 6"70, n» paszę 610  
do 6-26, tranzyto — •— do — . Owies 6'26 de 6-60.
Proso zwykłe 5.25 do 6-— . Tatarka 7*— do 7'70. K u ­
kurydza nowa 6'50 do 6'80, stara — •—  do — . Cin-
ąuantin nowa 7*—  do 7-20, Cinąnantin stara — —  do
— Groch W iktorya 1150 do 12-— , zwykły 8-60 do 
9 50 , pastewny 7U5 do 7 75. Fasola cukr. 12-60 do 13-— . 
długa 11*— do 11-60, krótka 9-80 do 80-— , perłowa 11-— 
do 11-50. Bobik 6 75 do 7-— . W yka 5-50 do 5-75. K iepur 
zimowy — '—  do — -— , tranzyto — •—  do — •—. Siemię 
lniani — -0 dc — •— , konopne 8-70 do 920 . Lnioa — •— 
— , Mai niebieski 25-—  do 27-— , szary 23’— do 2*-— . 
Koniczyna nazienna ezerwona — •—  do — , nasienna 
biała — •—  de — •—  nasienna szwedzka — •—  do — •— . 
Esparsetta — •— do — '— . Lucerna — -—  do — •— . T y ­
motka — dc — . Otręby pszenne 4 65 do 4 85, żytne 
4 80 do 5"00. Mąka czerwona 5-40 do 5-60. Ofagi 4-—  do 
4-20. Słoma żytnia długa 2-20 do 2-40, pszeniczna długa 
— •—  do — , Mierzwa żytnia — '—  do — •— , pszeniczna 
— •—  do — . Siano zwyczajne 2'80 do 3'40, Koniczyna 
paztew. 4-20 do 4-40, Soczewica 13-00 do 16-60. Ceny 
notowane za 50 klg.

B n d z p o a z t  dnia 14 maja.. Kurs w koro­
nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 0-— 
do 0-—  na maj 8-08 do 8 09 na październik 8-20 do 891 
żyto na kwiecień — -— do ■— , na październik 6-76 do
6*77 owiez na maj 5-32 do 5*33, na październik 5-61 
do 5 62, kukoradza na maj 5-01 do 5 02 na lip eo 5-14 do 
5*15, rzepak na sierp eń 11-00 do 11-10.

O ferty: mierne
Cbęć kupni ograniozona.
U sposobienie: silne.
Stan powietrz* : ohłodno.
W t e d e b  dnia 14 maja. Cukier 2110 do — 

Nafta galicyjska — •—  do — — spiry-20-90 
tns 46-6

Z  rynków pftemięftnyeh.
W i e d e ń  dnia 14 maia. (Telegram „Gaaety N a­

rodowej*) Zamknięeie giełdy o godzinie 1 minut 45 
popołudniu. Akeye austryaokiego zakładu kredytowego 
634-25, węgierskiego zakładu kredytowego 749-00, A nglo- 
banku 279-— , Unionbanku 514-50, Banku dla krajów ko­
ronnych 423-75 Bankrereinu 508-75, Bodenoredita 925-00, 
galicyjskiego Banku hipotecznego 543'— , kolei państwo­
wych 633-50, kolei południowej 79-00, tramwajn A . — — , 
B. — •— , koiei Elbenthal 428'00, kolei północnej 5550, 
kolei uzemiowieokiej 576 00, alpiny 406 00, Bima Mnra-

indemniz. 97*75, renta majowa 99'50, austryaeka renta 
koronowa 99-40, węgierska renta koronowa 97 30 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99-45, 4 -pre- 
centowe lizty Banku krajowego 99-00, 4 i pół orooenfowe 
listy Banku krajowego 101*80, 5-prooentowe komunalni 
obligaoye Banku krajowego 111-50, 4-preoent listy Banku 
hipotecznego 99-40,4 i pół procentowe listy Banka hipo­
tecznego 101*50 6-procentowe listy Banka hipotecznego 
103*30, 4-procentowe galioyjskie ebligaoye propinao. 99*30, 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe i  rok i 1893 
99-75, 4-procentoWa pożyczka miasta Lw ow a 97*25, losy 
tureokie 128*25, marki 117-40 ruble 253 '—.

Paryż dnia 14. maja. Zamknięcie giełdy 
Trzy prooentowa renta 96-85 Mąka 27.45.

Berlin dnia 14 maja. Zamknięcie giełdy. Ban 
knoty aostryackie 85-30 (podług obliczenia procentowego).
Spirytus -------, Austryaokie zredyty — -— , Dize. Oommau-
dit. —-— .

NADESŁANE.
(Za  tą rubrykę Bedakeya nie odpowiada).

Karlsbad Dr. Kołaczkowski ordyn. jak 
lat ubiegłych, dom Stadt A- 
then Kreuzstrasse naprzeciw 

kolumnady Muhlbrunnu.

Zakład wodoleczniczy 
dr. ft. Chramca w Zakopanem
otwarty oały rok. — Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne. — Kanalizaoya. — W o­
dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 
od osoby 8 koron dziennie z o&łem utrzyma­

niem. — Prospekua na żądanie.

JEE Jedwabne fu lary!]
Proszę zażądać w zo ró w  nzezych J e d w a b n y c h  mate- 
ryj, nowości na w iosnę 1 lato. 8pecvslności : J e d w a ­
b n e  f e l e r y ,  ż u r o w y  J e d w a b , H ó z a l ln y ,  L o n ia in y  
B o h w e iz e r a  h a f t y  etc. ua suknie i bluzki od k. 1-15 
i wyżej za metr. Sprsedajemy w p r o e t  p r y w a t n y m  
i pos.łam y podług wybranej próbki materyę jedwabną 

wprost do mieszkań ju ż  o p ła o o n e  o ło  1 p o r t o .

Schweizer di Co., Luzern 0 2 8  (Schweiz)
E iport jedwabii. —  Król. dostawca.

M O T E L  N U B O P E J S K I.
A lb erta  Sakowona.

Przyjechali do Lwowa dnia 14 maja 1 9 0 4 . 
L. Wyleżyński z Podola rosyjskiego, S. Ferlej, Bo­
jarów, W. Polański z Rudnik, M . Aleksandrowicz 
z Krakowa, O. Schnell z Firlejówki, K. S. Kurie- 
to z Tarnowa, H. Wiclowiejskl z Olejowa, A. Koch 
z Wiednia, J. Nassauer z Manheimu, W. Baeh- 
stitz z Berlina, prof. Jordan z Krakowa, Z. Horo- 
dyóski ze Zbydniowa, Z. Gautier z Rosyi.

Z ostatnie j chwili.
l>r. K oerber a K o ło  polskie.

W ie d e ń  14 maja. Jak wiadomo prezy­
dent ministrów Koerber podczas ostatniej 
swej konferenoyi z osłonkami parlamentarnej 
komisyi Koła polskiego był bardzo uprzejmy 
i zapewniał naszych przywódców o swej ży ­
czliwości. W dziwnym kontraście do tej czu- 
łośoi p. Koerbera stoi dzisiejszy artykuł inspi­
rowanego przez rząd dziennika Deutsches 
Volksblatt, plujący żółcią na Koło polskie z 
powoda ostatniego komunikatu Koła o sy- 
tuaoyi.

Delegaeye wspólne.
Budapeszt 14 maja. (Tel. własny). 

Ws p ó l n y  b u d ż e t ,  który przedłożony bę­
dzie delegacyom, żąda ogółem jako zapo­
trzebowania 369,14’7.888 koron.

Wobeo poprzedniego budżetu jest więc 
zapotrzebowanie większe o 1,137.965 k. 
Zarząd wojskowy żąda jako nadzwyczaj­
nego kredytu, po za ramami zwykłego bu­
dżetu, —  kwoty 88 milionów koron. Ad- 
ministraoya marynarki żąda 75,176.000 
koron.

Zapotrzebowanie ministerstwa wojny, 
nie poparte żadnymi motywami, wynosi: 
na zakupno nowych dział 165 milionów, 
na wyekwipowanie wojska 67 milionów, 
razem 232 milionów.

Z kredytu 165 milionów wstawionych 
jest w budżet na rok 1904 piętnaście mi­
lionów, z resztującyob 150 milionów żą- 
daią na rok 1905 dalszych 50 milionów, 
zostanie więc na następne lata 100 milio­
nów do dalszego uchwalenia. Z zapotrze­
bowania 67 milionów na wyekwipowanie 
armii żąda administracya wojskowa na 
rok 1904 dziesięciu milionow, na rok 
1905 dwudziestu ośmiu milionów, zostaje 
tedy na dalsze lata 29 milionów do u- 
chwalenia.

Od obecnej delegacyi żąda administra­
cya wojskowa 50 milionów nadzwyczaj­
nego kredytu na działa, a 38 milionów 
na wyekwipowanie wojska, razem więc 
88 milionów koron.

W i e ź e ź  14 maja. (Telegram własny.) 
"W Budapeszcie odbędzie się dziś pierwsze 
posiedzenie delegaoyj. Jak nas zapewniają, 
przebieg sesyi delegaoyjnej będzie bardzo 
mdły i nudny na scenie, natomiast spodzie­
wają się, że za kulisami odbędą się ważne 
rokowania, dotyczące nietylko polityki we­
wnętrznej, ale także stosunków monarchii do 
państw zagranicznych.

W * J n a  r M y j s k o - j a p o f i n k i .
B e r l in  14 maia (Tel wł.). Z  Moskwy 

donoszą do ‘Berliner Tagblattu) że mobilizwcya 
10 i 17 korpusu armii jest w pełnym toku. 
Dostawa koni z gnbernij Kaługi, Tuły i Char­
kowa postępuje normalnie. Do przewozu bę­
dzie ta armia gotowa, jak przypuszczają, na 
20 bm. Przewóz tego wojska będzie jednak 
opóźniony, ponieważ syberyjska kolej zajęta 
jest innemi wojskami.

B e r l in  d. 14 maja. (Telegr. własny.) 
Donoszą tu z Petersburga, że sztab generalny 
jest przekonania, iż Kuropatkin zoryento- 
wawszy się w popełnionych błędach, zmieni 
taktykę i pomiędzy Fenwanczengiem a Liao- 
iangiem przygotuje się do ofensywy, poozem 
będzie nacierające wojska japońskie atakował 
w kilka miejsoaoh.

B erlin  14 maja. (Tel. własny). Berliner 
Tagblatt donosi z Tokio, że mobilizaoye trze­
ciej japońskiej armii jest od kilka dni ukoń­
czona i wojsko odpłynęło juź na okrętach 
przewozowych.

Jak słychać, główna siła drugiej armii 
wylądowała koło Taknszan i maszeruje po 
oba stronach rzeki Taljang.

B erlin  14 maja. (Tel. własny). Vorwarts 
zapowiada, że wygłoszone w pruskiej izbie 
panów mowy przywódców reakcyi będą wy­
dane w osobnych broszurach w celach agita- 
oyi sooyalno-demokratyoznej.

B elgrad  14 maja. (Telegram własny.) 
Król Piotr telegraficznie zawiadomił księcia 
czarnogórskiego, że nadał mu nowoutworzony 
order „Gwiazda Karageorga*. W ten sposób 
ohciano zapobiedz temu, aby ks. Ferdynand 
bułgarski pierwszy otrzymał ten order.

Obszerną broszurę
t b u b k a w o u

wpsyła na żądanie
2arsąd.

W pierwszym sezonie tj. od 15 maja 
do BO czerwca i w trzecim od 1 do 

ostatniego września o 30% taniej.

T J F Ł L T  8 K A " W  C ? H J
Lekarze zakładowi: Radca ces. dr. Edw. Krzyżanowski z Bnezacza i dr Tad. Praschil 
ze Lwowa, ni. Gołębia 6. Początek pory kąpielowej 15 maja — koniec 30 września.

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem : 
reumatyzm, skazę, moczonowa (podagra), otyłość, 
choroby sercowe, nerkowo 1 pęcherzowe, ischias, 
astma, homoroldy, kiła, choroby kobieee i żołądkowe-



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15 Maja 1004 Nr. 111.

każdego rodzaju, od najmniejszych karzeł­
ków do największych olbrzymów —  posyła 

najdoskonalsze
W .  P U C H U ,  167 

P r a g a R l i M O Y k a ,  n r .  6 ,  
B t h m e n .

Hlnstrowane cenniki bezpłatnie.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 8 ot. od wyrazu.

Szparagi
h r ie it  d ę t e  kilo  po 1  k. 50 k. do 20
mrjw -  później p i ■ylk i 5 4  k

80 h al. D w ór Ł a p u . i ,  R nH kany.

Rządcę dóbr, barda o zdolnego, ener 
gi sd“ go 1 ■ m i" igo poleoam  

K a zim iero " J «d rz e jo w io z , B u d n ik  nad 
Sanem . 97

Oficyalistów raj kucharki, k&
merdynerów, panny Wolące, lokai, tudzlei 
Ormanów powozowych i inną służbę dwor­

ską 1 mieiską polrca B ln ro  C zerw ińskiej, 
L w ów , k am lh sk leg o  6. 102

Pierścionki zaręczynowe, obrącsto 
ślubne, oraz wszelkie 

wj roby ze zlot 1 i srebra, poleca F . K w a ­
śniew ski, L w ów , plae H a llr k l 8, przyj- 
mnje wszelkie obstalnnki i reperacye. 98

Occasior frmądzenie 10 pokoi, po 
chodzące z masy Spadko­

wej po hr W ... ,  jak mahoniowe i  inne me­
ble, obrazy, »z*ychy. bronzy, porcrUny, 
makaty polskie itd. tanio do nat j  da. E r v  
slekleh 7. 100

W Brzuchowinach dod̂ r
par. le budowlane w dobrem położeniu. 
W ia lomość bliższa w sklepie Leonarda So­
leckiego we Lwowie, uL Batorego L 2.

78

Rzą<tea dóbr, kawaler, w średnim 
wiek 1, posiada stu- 

dja fachowe, trzydziestoletnią praktykę na 
większych obszarach, poszukuje od 7 Uprą 
posady w większym majątku. —  Łaskawe 
(głoszenia przyjmuje: Franciszek Babraj,
I /ra w a  Wołoska, p. L 101

Od lat 10

pierwsza marka

P>
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O

330Jedyne zastępstw o

ia i -  Łw dv.
£ ± 1%  PBIE8 SM ITZTHAL
w HADLUG pod Wiedniem
dla chorych ia  n e " w j  —  na eierple- 
* 1 p łu c  1  k rta n i —  nn k atar żo­

łąd k ow y —  e ierp lea la  w ątroby —  
enoroby brznssne —  hemoroidy —  

ream atyzm y 1 ogólne osłab ien ie. 
M e t o d y  l e c z e n i a :

L  .caanlz w odą  
Leczenie, aloktry

Inbnlneyn p od ln g  
dr. Bmlllng  

Fsyuhatherapln  
K ąp iele  k w  aort 

dow e  
M asaż  

gim nastyka. 
Cenniki gratis. 73

f lłó F t j  lekars: D r .  J o s e l  W e i s s .

eanodrlą 
Pow ietrzne 1 sio  

neezne kąpiele  
D obre od *y wianie  

Zdrow otna

264

ochronna.Marka $

E M !  n r m lo if
do farb ow an ia slw yeh w łosów

do nabycia u

Ar Maczuskiego w Wiednia
TCl/2 KrdbetgerUsde 2.

E l itn .s 'łm  tym , który w y  łbiany  
jest 1 zielonych łupin orzecha włoskie­
go, najlepiej i najpewniej farbowaó 
można siwe włosy na kolory: tload, 
azntyn, bri satay ! nrarny, nadając wło­
som lajdalr.i pc 15 m in. kolor'właści­
wy, ta k , że k ilor ten przy myciu nie 
schodzi.
1  ta sz . ekstrakta orzoohnwego k. 6 i "  
'  pudełko z 6 flaszk. aa próbę k. 7-50 
Mleko orzeoi.owe, reger. włosów k. 6 i 3 
Pomada erzeol o w a. 1 łojki orzeol 4  i t 
Paata orzool wi do o nlow brody k. 2 
Eketrakt orzeebowy podwójny barwa

na b r e d ę ......................................k. 6 i 4
W e Lwowie u Zygmanta Reokora a p t , 
w składaie matoryałow Al. Hgaaon i 

drogneryi Pietra Mlkelaseha I Sp. 
| W  Przy kayoie zwraca u uwagę, 

aby Ekat-akt erseohowy u j l  wyrobi A. 
Mac ■Jakiego, ,-dyż znajduje i.ę  wiele 
podobnych podrabianyoki p . 1 aratów

Ochraniajcie swoje nogi
przed nagniotkami, gnzjuni, przemoczeniem, 
zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta­
łe przez nadmierne pocenie 1 nosaenle pie­

kących podeszew, ostają przy noszeniu
D r .  H ó g y c ^ a  p a t e n t ,  a e b e e t e *
W y  e h  p e d e e i e w  za parę 80 bal., kor, 

1 *20, 2-40.

N oe- prsr nossenin 
dawnych piekących 

podeszew.

Noga prsr aoszrnin 
azbestowych pode­

szew.

T e r o b i  wyrabia V 4 B T A  w  
I h w 2 H .I  M n h o w l e  (Galicya). 48

Biedny lakiernik cy. K apudż.
cM. Lwów, ul. Spadzista N . L

y y y y y y y j y y w y y y

Jedna ze znaczniejszych fabryk korków ka- 
talońskich poszukuje B ę e n e n  li 
■ t e p c y  dla Galicyi, obznajomicnego w 
handlach win, składach wód mineralnych 
etc. Zgłoszenia pod C. V . 876 do Hansem  

stelna &  Y o g le r a , A . G. H am burg.
378_____________________

Asbestewe petalki k . 1. Odsprze- 
dawcom wysoką prowizję. Ce ani ki gratis, 
■skład głów n y wyłącznie azbestowych to­
warów W i e m  1 .  D o z u j  I k s  -■■ r i  .
s t o i  8 1 ,  róg F anz Josefs Qngi. W jsy łk a  

za pobraniem. 154

Róże szczepione
na korienin, krza tzaste, 10 sztak franco 
5 koron. Jol. Brnniok! —  S zk ółk i handlo­

wa Podhoree obok S try ja . 382!

30 do 40 koron 
dziennie

może kałdy zarobić Des kapitału 1 rezyka 
jako nboczny dochód. Csnniki bezpłatnie. 
Zgłoszenia p od : „A - 38“ do B iu ra  o g ło -  
szoń „M erkur“ . N flrnbenr, F ttrth er- 

strasHe 78. 358

W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, dóbr, zakładów gopodarczo-nzem ., 
ogrodów, gmachów publiczi., domów prywatnych itp. 
P raee  dośw iadczalne d l*  w ydostania w od y, po­
szukiw anie 1 uchw ycenie źró d e ł, zbiorniki na 
r ^ d ę , ru rociąg i 1 w szystkie Inne praee w  tym  
zakresie wykonuje fachowo, P't»tycznie i  z p », t 
gwarancyą: B iu ro techniczne d la p r o je k tc  ania  
1 praeprow adzanla w odociągów , P ierw sza Prze- 

row ska fab ryk a w odociągów 1 pomp
i m a  Y ite z e  w  P n e r o w l e  (Morawa). 
Urządzania ezerpalń w szelk iego ro i z ijn , pom­
py, sikaw ki, pewne, tr w a łe , w szelkich system ów .

Cennik’ bezpłatnie. 337

S a d e m
u 18 rlem nu-saiinrw eir 1 źró d ła m i siarezanem l ad -f- 27° do 3 8 " C. U ży ­
li ■ ,.! s kąpieli trw a  en ły  rok . Meaon le tn i od 1 ir s )a  do 15 poźdzlei ni .1 

Siar-zai,« wody badeóslde n: _ -  in< są od setek lat a najlepszym 
skutkiem przeciw podagrze, rsnmatyzmowi, kwason moczowym, 
paralitoui itd. —  Dom kuracyjny-w ooiealonym parku, trzy razy 
dziennie koncert wiedeńskiego stow. końce bowej orkiestry, co­
dziennie przedstawienie teatralne, festyny, wieczorki, w y śd ". i 
wiaystaic sportowe zab iwy Elektryczna kolej, wapaniałe hotele, 
prześlicana okolica. Fr«kwencya w r. 1903 : 28.593 osób.
Wyjaśnienia i prospekty bezpłatnie prrez K o m is ję  k u racyjn ą .

__________________________________________________ 369

N o w o ś ć !
Maaayna parowa odśw sża i '-drrysicza 
pod izki pierzane nupupatniej po 30 et. 
od 1 kilograma. Tylko 2 zł. kosztuje p rie- 
robieuie n. iteraców (ca 3 poduszki). Dreli 
ehy na materace metr po 50, 6u, 80, 70, 
i 1 zł. do 1-50. Największy wybór tylko 
w speoyalnej pracowni pośeieli J ó a e fa  
S a n a  te r a , L w ó w , u l . K o p s r a lk a  5,

_____________ 315_________

Księgarnia Polska
we Lwowie, u l. A kadem icka 8,

poleca dzieła pedagogiczne

B E V S 8 N E B i
t J  ao bardzo prędkiej i najłatwiejszej 

J f l  nanki Obcych Języków  bez nan- 
ezyeiela, a obi Śnieniem wymowy i 

kluczem
F o lsk o -a lem leek l k i -  i-szy

k. 2 -lo , kurs Il-g i k 4 ‘8o. 
P e l s k e - F r t u e n s U  kurs I-szy 

k. 3-60, kura Il-g i k. 9‘6o.
^  G ram atyka Francuska 3 ‘60. P W ypisy F rancusk ie k. 2*10 .

O P e ltk o in g le la U  kurs I-szy 
k 2-24,  kurs n-gi k. 3’óO,

a Pelsfco • R o s y j s k i  b ars I-ssy 
k. 4 20, kurs 1 -gi k. 5 40, 

A m e r y k m h e k l  P r z e w o d n i k  
-M  % rozmówkami angielsldemi k. I 30
C C  mały h. 15. Ma o p r a w ę  k --

żdego tomu a powyl jayoh dzieł 
dopłata po k .  M .  76

JAN KUBRYCHT
pierwszy chneścijańskl czeski

Słlafl Kawy i Herliaiy
Praga, 9 I m l a  8 t r a n a ,

założony w r. 1878 —  poleca najtaniej

H E B B A T Y  CZABHE
aromatyczne, silnie naciągające: 

Kongo 1 kg. . . . koron 5-—
Souchong 1 kg. . . . . 5 ___
Mon. ag 1 kg n 9 _
Mandnrin 1 kg. . . a 12*—

R A W Y
znakomite w smakn:

Kampinas 5 kg. . .  . „  12 ’—
Lriąualra 5 k*. . ,  14 —
Qnatamala 5 kg. . n 16*—
Cerlon I. 5 kg. . „ 17-50
Ctylon p-srł. 5 kg ,  17  50

W ysyłka herbaty od I kg., kawy od
kg. usknzeozniam fr pfco do każdej 

sta c ji pocztow ej. 317

a

poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytopienia owadów 
domowych

mlaaowide: —

F en ilłn
do wyniszczeń a móll z zzrodzaml w sn. 
k r<ach futrach 1 meblach. Flakon lao h.

Z ió łk a  antym olowe
do przechowania ftiter. Pudełko i kor

P apier antym olowy
ochrania od móli futra, mknid, port jery, 

firanki i meble. Bitnka 6 h.

G rylon
wytrawa zzwaby, karakony, ztonog4, 
św.erzzcze saczypawki, karał lki, prn- 

sakj itp. Flakon 60 h.

fflk oton
niezawodny środek do — ytępienia plu­

skiew. Flakon 1 tor.

P ro u e k  perakl
do wygubienia p-heł itp. owadów, pacz­

ka 10 i 20 h. Flakon 40 1 60.

Papier na muchy
sztuka ó h. 340.

We Lwowie : Pray ni. 8ykstn k '1 
L 25 1 przy pL M «y*e\™ 1. U 

W Krakowie: Sukiennice 1. 20.
W Przemyślu: ul. Mickiewiczu 1.11.

+ llCAnpli 4*
jsłabieni 1 dziec nabiorą c ia ła  po 
zrótkicm użyciu najlepszego środka 

pożywnego
„ R u p ó l f t ”  (pr. ochron.)

P a s ie  m l 1 będą  w s p n n la łj hiant. 
W  dawkach po iL I 80 3-60 6-—

na 6 14 30 dni
P ew re  U s ł a n i e .  W iele  pudalę- 
k ow n A  Do nabycia we wizyztkJch 
-pti kach i drogu-jryach. En gros: 
Fr, Yitek 4  Co., Prag, W  asserguse 
nr. 33. W e  L w o w l“  • P io tr  M lk o- 
laach 1 8 p. apt., —  Z. B n ek er, apt 

pod srebrnym orłem. 119

Z n d z l w l ą j ą e y m  J e a t  d o b r y  g a t n  
■ e h .  1  o o n y  m o i c h  r o w e r O w ,

którs dostarczam po 
'-•naci fabrycznych 
tylko za gotówkę. 
Nowe I 904 bicykle 
a wswaętraaem lnto- 
waaiMa, podwój nem

dzwonk)wOm łożyskiem, łańonsakiem rol­
kowym, w ipanuł- modele po 7 3 0  koron. 
W ielk. wybó*- mało używanych rowero 
po 8o, ęo i 9J koron, w uajlepezym stanie. 
Płaszcza gumowe po 7 , 8, 9 koron. W ęże  
po 4 , 5 do 6 koron. Pompy teleskopowe 
10 2 kor. Pompy nożne 4  kor. Jedna pnsz- 
a czarnego albo ż litego lakn emalj. I k,, 

jedna puszka do niklowania k. 3, torba ua 
narzędzia k. 1*40, kaseta do napraw 90 b. 
Gumowe t. zw. gsytt aa o arę 60 h. W ielki 
s-.eoyalny katalog ezęśei składowych dli 
i weró- r za naJesłantem 60 hal. w  marsach 

M. R n n d kak ln , W ied eń , I T 1  L iecb tea - 
stelnntrnnie 28  Korespondencya polska.
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Aj Gnoja
Jest do oddania zręeznem n aastępey

przemysł szklanny
dis Galicyi i Bukow iny.

Szczegółów* oferty nadsyłać do: V ln een z  
Schroibrr 8 t. Sldonln, p. Bromowo

(Morau al. 384

P s a m i  H m m m m m m
Lwowskie 391

Fote-Piastikon
(46 razy premiowane).

Od 15 do 31 maja do widaenlz, 
Malowniczy kraj tysiąc* jezior 

Plnlsndya.
W stęp *0  halerzy.

Rożnów
(k. Badheat).

Najstarsze światowe zna­
ne klimatyczne miejsce 

lecznicze.
Sezon: od 15, maja do 15. 

września..
C enniki beapłntnle 1 opłaoone. 

Bliżnryeh wyjnńnloń udziela n aj­
chętniej 354

K o m it e t  k u r a o y js y . I
F liy k a ln t -d y e te ty c m a

Eecznica
Br. 1 Taraaislaee

w K oisow ic
(st. łoi. Zabłotów; za Kołomyją

o tw a rta  od 1  m aja do końea paźd zier­
n ik a. 385

W ien. }(otel JKfllter W ien .
1 9 . G ra b e n  1 9 .

Najpiękniejsze położenie w Wiedniu. Od dawna renomowany Hotel, zupełnie na nc wo 
urządzony, e] Bktryczue oświetlenie. W inda osobowa na wszystkie piętra, piękne apar­
tamenty, pojodyozne pokoje od I zł. 60 ot wrśej m u z  usługą i ObW.etlen-em. —  
Znakomita restauracja. 370 F .  H A  C I A , właicioieL

Dobry, wypraktykowany środek domowy
któregt nie powinno t raknąó w żada>m domu, jest

1 9 “ Erncata H eri’eg« Eucalypl ua. * 9 1
pod gw aranty^ ozy a ty, od 12  lat wprost _ A n stra ii jsko natoramy produkt 
sprowadzany. <ff N iiłm e-*oh A ostry  i  i Tięgr*eeŁ prawni", zastraeiony —  
Niska cena, bo tylko 1 k . 60 h . za oryginalną flaszkę, umożliwia każdemu 
tto fłu zjiS  się w to, eo zapob iega ah o n b o m  a podtrzym uje *drew ie.

Prseszlo 1.500 pochwalnych 1 ddękczynnyck pldm
otraymałem od uleczonych: 1* *

■ bolu p iersi, g a r d ła  1 k rzyżów , n ra n la  człon k ów , postrza­
łu  braka oddechu, k a ta ru , holu  u low y, w ew nętranyeh be- 
leńei, zantarznłyeh ran , ehoróh sk orn jeh  ete.

K a ł d y  powinien eobie zprowwuió tardao ważną książkę, w której 
preparaty Enotlyptus, oraz wielostronne nadiwyrza; skuteozne zastosowanie 
t-ch łe  priy wyż«i wymienionych chorobach dokładnie j ;st opisane. W  inte-* . * • ■  • . u ___ w — ś. lroiai Irn tiAsn) s śni a m 41aresie uszystkioh cierpiących roisyłair wszędaie tf książkę beip łat^ .e , a dla 
przekonana czytelnisów karałem umi, śció w iele  , w ladeetw  m ę czo n y ch  

Presie uważać dokładnie na markę ochronną.
K lln gen th al L Sn. E r n r t  H e * * ,  w j y łk a  fin ea lrp to za .

d k le d  t w  Hnllezn n ap tek arza M. M . O b erln en d em .

I n i  nAłfllf w 111 wyborze i w• Ul IID IO I4 r  iuOw*zvch Wzdrarli

Ceny najniższe (z perłowej tnasy od 8 zł.

KOPERNICKI
o p ty cy  j mechanicy

Lwćw, plac Halicki I.
943*

r

I M  iiowBiM ofy i W n ja te 350

NaJollnle)8r> wody alart^usn na koolynenole. Leeienie elektrycznością, ras. - 
lam , g_mns«tye%. W  Lubieniu le c z . się ze znakomitym skntkiem nawet bar­
dzo zastarzałe formy Beumatyzmu, tak stawowego ; akoteż mięśniowego, 
Artrytyzm, Ischias, Nerwobóle, Obrzęki po złamamaoh i zwichnięciach, zapa­
lenia okostnej, stawów, Onoroby tkórne i knbieee, spóźnione yiostacie kiły. 
Pokoje umebh wane ewentualnie z knennią już od 1  la .ouy dz’ e mio, kąpiele 
m in ' >ln« po 1 k., 1-20, i l*4u kor., borowinowe po 3 k. Stecyr kolejowa, 
poczta, telegraf i apteka w miejsca. Omnibus do ka-ldego pouiągn 2C n. od 
osoby. Wszelkich oojaśnief udziela odwrotną pocztą zarząd kąpielowy 

Sozoa od 20  maji Lekarz zakładn D r  K u l m l a r i  W e r n lo h d , Syn.

1

i
5

I
V. funt.
I Lor i-ao, 1 -40, 

i"6o < wyżej, 
• u d o  C e j l o n
kc>rrn 1-30 I 170.

Okraeky
70 h., 80 h., 1 kor. 

i I kor. 2oh,
W  zystku netto  

w aga cłowa, czyli 
500 gram ów  —  nie 
430 gramów za I funt 
rosyjski —  o 20%  
mnłejsz”
Proszę wszędzie

ŻądUÓ herbatę 
Monopol z KączLą

Z IfMlZIHll J U L IU S Z A  G BO H ftEG O  vs> K rakow ie
N ajw iększy sh yt H erb a ty  w  k ra ju . G dzie nie m a proszę pisać wprost.

RB

  N ąjplerw sze św leeie kąpiele błotne

F i * » n  w e n  w  i n n a l
posiadają najsilniejsze źró d ła  żelazne , lekko stra w u « k w asorodow e, 
>lkallezne słone w ody G lanherskle 1 lito w e . N a tu raln e  kąpiele k w » -  
sorodow e, żelazne, m in era ln e, solankow e 1 rzeczne w zm acniające ką­
piele b ło tn e , parow e, słoneczne, e lek tryczn e 1 gazow e, lnhaiaeya 1 lń- 

styt lt  m edyezno-m ehanleony.
Wskarsne przy: sn em ll b ledalcy , sk ro fu łach , reum atyzm ie, g leh cle , 
przy k a ta ra et płuc, pęohe rza i organów trawienia, ob-trukcyi, cierpieniach 
i ier—ew ych, r- ni .tenii, bisie: y l, przy słab iśeiach kobiecyCh, chorobie i 
osłabieniu se^ca, przy ehronicznyeh zapaleniach muskułów i woreerkt ser­
cowego, przy neurozie i otłuszczeniu serc B e n o n  o d  1. m a ja  d o  3 0 .

w r z e ś n ia . W y sy łk a  leczniezyeh w ód litow ych 1 ze źródła N a ta lii.
Cenniki bezpłatnie 274 I

Aieby uznane w całym świecie

p ł u g i  p aro w e
znrl&rfy w Galicyi i na Eukowinie większe rozpowszechnia- 

nio, dostarczają ich najtaniej

John Jowler i  Co.
Oi reflektauci, którzyby przed zakupuem pługów p»rowy«lh 
Fowlera, chcieli ie poprzód wypróbował, wskazani zo­
staną odpowiedni przedsiębiorcy, którzy wykonuję, w 
akordzie orkę zapomocą aparatów i  pługów parowych

Fowlera. 319
Biuro wywiadowcze dla Galicyi i Bukowiny

John Jowler & Co.,
W icu  I V * ,  il le e g a s ie  0 9 .

B alsam  p ra w d il-
w y ty lk^ t  apteki 
ped Aniołem  

żem. i T h lerry ’ ego 
a Pregradzie, k. RO' 
hitsch-Sznerbrann.

W szędzie w n ptekaeb  n o  aabynla
Nieodzownym środklom w domu 1 podróży jesf

A. Thierr/ego Balsam
powsi- ih nie oz- any. 888

Skuteczny prz- złem trawieniu i przy tegoż ob­
jaw ach: jak odbijaniu, zgadze, ^bstrukeyi, tworzeniu 
się kwasów, kurczom żołądka, katarze mdłeśoiom. 
brakn apetytu, wzdęciu etc. etc.

Uśmierza wezelki ból, 1 's te l , uwalnia od flegmy 
i czyści. Najmniejsza w ysyłkę pocztę 12 m a ły ch  albo 
6 dużych flakonów k. b*— , koszta wolne. 6 0  m ałych  
lub 80 dnżyen flaszek k. 13*-—, koszta wolne netto.

W  mniejszych składach ’ ub u oasprzeoaereów 
kosztuje 1  m a ła  fli rzku 3 0  I I .  1  podw ójna flassna 
60 hl. Proszę uważać na jedyną i prawnie zastrzeże ią 
prawdziwy tylko ruarkę ochronną zakonnicy alc k  
o.len“ . 2faśladownlohw>» to| naarl J- ja k e le ż  
sprzedam bm ege, n l( .z M lm ż o a e j pra­
wnie m arl i ba.sam n, b ę d l sądow nie k a ­
rane.

A ptek  a*r*i 
A . T h lerry ’ ego Maść centyfoliowa

uśmierza ból, zmiękcza, naciąga, goi eto. Najmaie jiza  
wysyłka 2  ceg ie łk i franko k . 8 -60. W  m ri.j.zyoh  
sklepami k . J‘20 za uegmłkę. Główny ekłau w , Lwo 
wie u Simona Haya & I . dr. Rockera. Jeżeli sie s pro­
wadza wprost, adres: A . T h le r ry , ap tek a pod A n lo - 
1 in stróżem  w  P rtg ra d zie  k . B oh ltsn h -S an er jrn n n . 
Jeżeli należytość z góry zostanie przysłaną, można o 
dzień wpierw otrzymać wysyłkę aniżeli za zaliczką i 

odpauąją -oszta, które są przy zaliezce, dlatego poleca zię z góry pSacio i 
na od ” nku dokładnie wypisać adr-s.

Ogród Sa&ki koncert muzyki wojskowej 
obok rampy kolejowe/ 1

Teatr Rozmattośei*
39®

JLiiila K u u ar da.
Z  T r y j e s t u  d o  A m o r y  I d

odchodzą ną|lepnze 1 n a jb ezp ieczn le j^ e  pnrow  9 
14  K a ja  1 9 0 4  „ P a n o n io * 1'1 
2 8  ^ ą j »  1 9 0 4  „U lton ia ** .

Upoważnione przez ck. Rząd. —  Zastępstwo K u n ard a dla G a lic ji :
Lwów, ni, Bra|erow*Ua 6. 373

Światło ^ ram era .^
Oazowe lam py żarowe do zaw ieszania ł

o  w ie le  e fefctow n fejB ze 1 p l ę k n l e ju e ,  a nadto z n a e m le  
t a ń u e  aniżeli laorny żarowe lub zwyczajne palniki Auera. 

Wszystkie świeczniki gazowe i szklana najtaniej przerabia się dla trj o 
światła. Poszukiwani są zmatępey dla rozspnedaży poza Wiedniem.
„K ra m erllch t** , Bnreau, Wlen VI., Magdalenenetraase fU

375

nn W ęgrzeeh w  K arp a ­
ta ch , z osad: słow acką, 
stąd porozum ieć się  ł a ,  
tw o . Od stacji kol. Tej-la- 
Irenczyn-TeplitL 20 młnnt 

do zakłada. 380

D vrekeya rozsyła prcipe- 
kty 1 przyjmnje s mówie­
nia na mieszkania. W y ­
czerpująca brosanra pol­
ska do nabycia w celniej­

szych księgarniach.

Słynne termy siarczane 36—42#C., zbawien­
ne w gośćcu, artrytyzmiu, nerwonólach, po­

rażeniach, po złamaniach itd.
W anny m arm urow e 1 baseny addzlelne dla

natryski, m n ilarcw ’
Wymogom obecLym odpowiednie zakłii -; 
hydropatyczny i Zaude oaui do maagfti i 

gimnastyki leczniczej w parka.
Sezon letn i od 1 m ąja  do kańea w rześn ia .

W maju i wrześniu „pension“ tylko w do­
mach zarządowych dziennie 6 fcoron; pokój 

kąpiel Lei wiktu 3 kor. Dobre m  ani * 
cye, muzyka, teatr i wszelkie rozrywki

W ykaz wolnych ponad
nądow yeh, pnbilezayeh I prywstnyeh

z io  moja br. zawi s-:a przeszło 100 posad i  zajęć. Prenumerat, miesięczno 60 cl 
kwartalr- 1-50 zł. Wychodzi I-go, Io-gc i 20-go. , J n f * n n a t o r “ ,  Ilrtzk cA w

Sżpltalki 84. 381 ’

Z r a n ie n ia knzdego r-o^zujn pow inny być tr o sk li­
w ie chronione przed każdem  zanle  

esyszczenlem
gdyż przez nie najmniejsze skaleczeni, -noże dojść do najgrożnieiszej. ciężkiej 
do'wyleczenia rany. Od lat 40 uz, aną jeat jako śro-iek ao opatrzenia rany, 
-ozmiękczaj^ a, ściągąjąea maść, tak 1 ,* i a  P m g i k a  m a ś ć  d o m a o w a o  
Oohrarie ona rany, nśmierza napalenie i ból, działa chłodsąco < prsysniesza 
wyleczenie i zabliźnienie. O dw rotna w y sy łk a  co dzień, 't o m  I
Za na''esłaniem poprzedniem k 3-16 wysyła się 4/1 puszki 
za k. 3'36 6/2 puszki, za £. 4*60 6/1 lub za Ł  4*96 9/2 
nuszki opłaoone do wr-ystkieh s.acyi auatr. węg. monarchii.
Tl “zystkle  wześel opakow ania m ają  praw nie zastrae-

źoną m arkę oehronną. ~  lO f

Główny sk ład : 1 . F R A G I  T A .  0. k. nadworny doitawea, apteka pod 
nczarnym orłem“ , P rag, K leln seite , ró| Nerndagnase nr. 208.

Skłzd w aptekach A u stro-W ęg. W e  Lwowie w znanyeb apteki eh.

Doniesienie.
D otyeh czasp yry  d zk criaw ca  f s b r y b i  k o n n ę r s ś w  w 

w  L n b y c z j  lt- Llew nkieJ, który tę fabrykę podDiós! do znauej 
ogółowi wysokości, opuścił tę dzierżawę i jrsab.óił się s zapasami 
d «  M a ch u ow a  o b o k  L o b y e z y  k r ó le w s k ie j ,  g a z ie  m .  
nam iar za łoży ć  własną, fa b r y k ę  — i bez przerwy będzie 
zawsze w możności wszystkim łaskawym zieceniom zadość ucz/nić. 
Dziękując za dotychczasowe względy, prosi o dalsze poparcie tegO 
k ra jo w e g o  p rz e d s ię b io rs tw a . 33;

Z wysokiem poważaniem W o j c i e c h  S y p n i e w s k i . 
Proszę wyraźnie adresow ać: Wo|eleeta Sypniewski, fabryka  

koŁserrów , Maehnow, poczta Lubycza królewukn.

■XX)OOOOOOOCXXDOOOOOOOOG

DAMSKA FliCOfflU
KRAWIECKA. 943®

Uwiadamiam Szanowne Panie, że powróciłam z zugranicy 
i wykonuję wszelkie kostyumy oraz suknie wizytowe na 
sposób paryski, po bardzo niskich cenach; przy większych 

zamówieniach jak np. wyprawach, daję odpowiedni opust.
Prateownla przy uL Batorego k. 7.

O .  G O D L E W S K I E J .  

iKlÓOOOOOOO(XKKXXX»QOOÓOOd

Wjdnwoa i odnowiedaiâ iy redaktor Platon Kostecki, lt drakami i litograftr Pillara i Spółki


